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W  dniiu jutmijsy.yat pruielaryat cywilizow a­
nego świata obaliodzi swoje święto. Jesit to 
święto nadziei i wiary w ziszictealność ideałów 
lopszog'0, 3prawiodlliivszeęo i daalcauailazo^o pod 
wzgilędom goapodarczoj sprawności ustroju 
społecznego.

Slinął jm  niepowrotnie mas, kiady na so- 
ryalizm można było bez widocaaoi szkody i 
Kaślopionia spoglądać jako na. dokarynę dro­
bno; mniejszości spoi ocznej, doktrynę niioreał- 
ną. pozbawioną iv szelki oh szans realizaeyi. —■ 
Wojna światowa postawiła bowiem ca ły  świat 
przód dylomatom: albo gicholka., ani w rozmitu 
raaii, ani w Mankach przewidzieć s;ę dzisiaj 
nic dająca firziebmlowa ustroju społecznego, 
ałbo atopniowy, ale nieuchronny upadblc oyavl 
lizacyi rasy białej. Na len dkfles miabywaiego 
spotęgowania się dynamilci eocyalr.oj, rozpmzo^ 
gania się starych form pnodakcyi, przeistaoza- 
nia się felećti pojęć dotychczas uifle podlsltawo- 
wyah, jah np. własność, wszedł wr życie socya- 
liżini (zie swoją idnktiryną. ikitóra w ciągu lat do- 
znała wprawdzie wielu zmian i rysów, która 
joilnak jv naczelnych ■swroioh założeniach apie- 
ia się dotąd jzróbom obalenia i oh i praezwy cię­
żenia.

Kapitalny wniosek doktryny socja listycznej 
nam ów icie, i e  ópadek 'kapitalizmu uJdkona się 
w drodzo p/dlęgującej się kuniulaeyi kapitałów, 
dzikiej j>roidulkcyi i przesycenia rynków  (owa 
rowyoh, upadł oczywiście z brdtosom A lo prze- 
iłanki tej doktryny utrzymały się. Winiuókl 
Mar.ta i jego Szkoły opierały się na logice. — 
rymiozaaem życie zadało je j kłam. Kapitały 
bowiem zamiast, komnrlowmć się i rosnąć, uzna­
ły .pew nego dnia za stosowniojszc —  zniszczyć 
się wzajemnie... W ojna światowa byda talkiem 
potw ioiMzeniem praw, rzgdząoymh kapitałom, że 
doprowadziła az do zapi-zeczenia ich zewnętrz­
nego semm. 1’ozorny ten paradoks jest tylko 
Stwierdzeniem, że konsekwonoye falitów są sil­
niejsze, niż wytwarzający jc  i realizujący lu­
dzie Nie p o  drodze logicznego rozw oju, ale w 
Idu-odze iiracyoiuillnogo przerostu siły Ifaktów 
nad ludźmi, kapitał śwdata cywilizowanego 
dlegi unkiarręi zniszczeniu, że je&eli me w  z j u -  

{nolności, to w' 'znacznej części nadszedł im,o 
nwiit, który doktryna nnrxow ska przyjm owa­
ła za punkt wyjścia dla sw ojej realizacji. —• 
M o m e n t e m  it y  m j e s t u p  a d e k  s i ł y  
s p o ł e c z n o  - o r g a n i z a c y j n e j  k a p i ­
t a ł  u. Stopień tego upadku jeśt w  różnych 
państwach różny. Wszędzie jednak jest on aż 
nadlto w y azn y  C dy jedne paristwa, jak  np. 
Aniendca duszą się w nadmiarzo 'towarów, k,tó- 
rych nie mają komu sprzedać, damgie znowu 
paiLSt,wra usychają z powodu braldu towarów, 
nie m ając za co ich Uiupić. W edkig obliczeń 
Hoorora, dla jakichś <dwuldzies.tu milionów .Ijuld 
ności europejskiej brakuje żywności. Jerżdi je ­
dnak dotąd statystyka nie wykazała 'talkże 
fl«uidziestu milionów węypadlków śmierci z 
clorlu. to dlatego, że rów nofczośnie dwieście mi­
lionów  ludzi nie dojada wmgóle, wskutek cze­
go niedostatek irozkłada się na coraz szersze 
masza Y iększaść państw1 europejsikich utraci 
wszy ?w’oie kapitały, gospodaruje pieniądzem 
papierowęym ze w-sz.yistkimi skutkami 'tego sy- 
9tcm.u, wuęc z upadającą coraz sząibciej siłą 
kupna pieniędzy, czyli z potęgującą isię coraz 
bardzie' drożyzną. Pieniądz papierowy nie 
m ożeb y ć organizatorem ipiraeyi i  produkicyi. Je­
żeli się zaś pnący i ipirodakcyi na nowo nic zor­
ganizuje, nie może być m ow y o zmianie pienią­
dza paipierowmgo na- Inpezy. PowtMaje błejdue 
koło. ] (tiktiryna soc-Talisityczna utrzymuje z dra­
mą o  sobie, ze ona jedna może fatalne to koło 
przerwać, ze ona jedna posiada tajemnicę no­
wego zorganizowania '.produikicyi bez pieniędzy. 
JwM to mianowicie t. z|w. »socyalizacya«.

A le 1 1 •zaczyna się rozłam i zamęt. W ojna 
pociągnęła za sobą niewidziana diotąd demo 
rałizacyę pratóy. Nastąpiły jakieś głębokie 
wlstrząśnienia w rysach psyichiczaiych Europy.

OSKAR LEVERT1N.

E E nigraiici.
Ze szwedzkiego przcl. J. K.

(Dokończenia),

f  —  Głosy...?
* —  Tak —  mówńlem ci przecież. Weią,ż, od 
południa shezę głosy, wiolające mmc po imię- 
min... wszystko irmie wzywa: słońce, v ś®,Ła- i
noc. Kio możeerz zrozumieć wszystkiego, a je­
szcze raniej -zrozumieć to sa w stanie wszysey 
ci ślepi i gk.isi, którzy tu żyją, będąc sobio 
wzajcau ciężarom... Aro widzisz... mnie się zda 
je., że ci tam, w ojczyźnie, w Paryżu, których 
ttiu wszyscy ^yszydizają i przeklinają, mają słu­
szność... jakkolw luk to dla nas jest bolesmo. 
iWicrzę, że oni stw-oitzą nowe czasy i nowy 
świat, prawdziwy nowy świat, do którego ludz 
kość s o k i  lat wzdyclnda. ÓVyobra.ź sttbie wielki 
ogród, w któiym by wszystkie jiędy miały je ­
dnakową ilość powietrza do i ozrasitania się! 
Ani służby, ani niewolników, wszyscy beda 
własnymi panami aż do właścicieli najmniej­
szej chatki. W szyscy równi wobec tego. że na­
tura obdarzyła nas jediieni, piarwotaem szla­
chectwem dobra. Ach, nie możesz sobie N®yo-( 
bjazić. co sie nrzed mojemi oezvma. otwiera.

Dziasiąitiki milionów ludzi, przeprowadzonych 
prznz row y steze^ckie współcziesnej woj ny, 
wrociło z nich 7 ogromnym deficytem oncugii 
żyioiowoj, i; jakimś głębokim rozłamem w 'du­
szy. z  przwaiżająoyin siłę życiową pesymizmem, 
letóry szuka zajpomnienia i przydłumienia pr/.e- 
dowszysbkiom w chorobliwej pogoni za ucie­
chą, chociażby najlichszą, za roźkaszą chociaż­
by najkrótsza. W tych  'warutnikach socya/lizacya 
w y,jajo się utopią. 1 to nie tylko przeciwnikom. 
Lub obojętnym, lecz nawet zwolennikom dok- 
Tyuy sooyaliStyozncj i co przocM ejszym  iej 
wyizmaiTCom.

Tu leży przyczyna tego wieiikiogo rozłamu w 
pairtyaoh soeyaJistycznych, k tóry dzisiaj w: 
dzimy. Rozłam ten je»t tak wiMBd, że wynika­
jące z niego antagonizmy wzajamue pr/aw yż- 
sza,ją znacznie swom natężeniem, aiafnirakne 
przociwiońatiwa miedzy nroletarjuTtUsm w  etgó]- 
niości a kapiita!izmem. Z niebywałą zażartością 
zwalczają się. suąyaliści ewolucyjni, którzy nie 
wierzą w magńozną skuteczność liatyolimiaMc- 
vvej soeyalizaeąi, nie uznają mas proletaTya- 
dkich za doyza lo  mafceryalnie i duchowo do ob­
jęcia rządów światem i kierownietrsui produk­
ują, a skrajnymi.- czyli t. zw. ,yko:niuniidUunu“ , 
którzy stoją na stanowisku, że skoro upadek 
kapitailiznilu sft-wdrzył objektywue warunki do 
-socyalizacyi, tto nałoży ilo niej dążyć chociażby 
po przez kataklizm cynilr/acyjn.y.

Spór i.en nie buidzilby wąijiłliwoóei co do osta- 
tedznogo sw ojego -wyniku, © ly b y  z  jednej stro­
ny świat kapitałistyCiztny żdążył już ronrienić 
swoją psychikę i ląposób imyśl-enia. e diiugiej zaś 
gdyihy na Adsichoidizie nie iwyillwo-rayio się potęż­
ne ognisko pywwirotm. Ale ntesncty świat k ‘spi­
ta lis tyczny tiwa dalej w Swieeie p o jęć  i  idei, 
które doprowadziły do w ojn y  światowej. —  
WiłZjpśMric: łrategoiye myślenia wojenno-kapita- 
listyciznogo —  po-cizymając od nacjonalizm u i 
'iippoi-yalizimiu,, a  (kończąc, na tych ozy innych 
koiiiMriikioyac-h igoapodaircizyeh, działają ieżeli 
nie ze 'Spotęgowaną eilą ito w każdym razie z 
niezmienioną. Stan w ojenny »in pote*n!iiia« u- 
i rzymięjte się nadal jako jedynie trwały i zrozu­
miały. Zailzewia nowych straisznyioh w ojen tlą 
bez przerwy dalej, paraliż,njjąic' anyM i determi- 
nująci iwolę świaża kąpitalflistydznogo w kierun­
ku, k tó iy  juz raz ukazał się tak Kgubnym.

A  .tymiraaseun  ̂ na wlsichodizie doktryna socya- 
listyazma avi swojej najhardziej (beżwągiędnej i 
w pryzmacie (ptrymżl ywmej ipsychiki m łodego na- 
i odu rosyjskiago żba.rbaTjizowauej, żdobyła so­
bie siodliiślko i panowanie naid wielkim obsiza- 
rem konityneutiu, ipoisialdająlcym dodatku 
pierw.szonzijdne .znajćzenie (dla likładu si.osun- 
ków goapodardzyoh całego świata. Na,dzieją, żo 
Iml&zewiżm rosyjski da  isię zwalczyć, ozy to 
wjproet przez iuten weucyę z  zewnątrz ozy też 
przez organizowanie i popieranie ■wrogich mu 
dąiżień zciwnętirtzno - rosyjkiicłi, okazała się 
chimeryczną. Wlsżjyrfkśe utepierytmenity iw tym 
ntzględzie zawiudły. DziMaj nie widiar. nawet 
nikogo, kto,by zdradzał ochoitę powtarzania ich 
w jakimkolwiek stopniu. Rachub;!, na samospa- 
lenie się bol&żewizmu,, lak dotąd) także nie 
/uiajiluje ipotwiordizeitia w faktach. Nawet naj- 
zagomzatei jej wyznarwicy sami zadają jej kłam, 
bo nie dzeka.jąle na to sainoistpalenic &ię niena­
wistnej sobie doktiryny, szukają jedna,k z jej 
wę-zinawcami i realizatorami stosunków handlo­
wych, może nawet poiityiaznych...

Tyreiezaseni piray wt3z.y'st;iach s-woich medo- 
maganiaeli, przy całej antyoywibzaeyjności', 
komuniizm rosyjiski sarn jeden zdoby wa się na 
to, co  stanowi w dżisiejiszem zagadnieniu su- 
cyalnem sedno rzeczy, mianowicie na jawne, 
'konsekwentno i silne’ dążenie do —  s p o t ę g o -  
w ,a u i a p r a c y  i j e j  ,w y d a t n o ś c i. 
Podiózas gidy w całym  śn iecie  cywilizowanym  
powszoihnem zjawvriiśld0m jest odpływ pracy i 
j&j mydatności, r,o w koirumfetyer/jne) R osy i pań­
stwo ima przynajrnlni aj odiwagę jawnie i k wła­
ściwą. sobie bezwzględnością stawiać swmim o- 
byiwatclom żądanie zwiększenia wysiłków-, spo­
tęgowania pyodnkcyi. Prakltyrczno rCauitaity tej 
polityki nie są jcszleze iznane. Jeżeli jednak po 
‘kilku la-taoh okażą się one dodutnieani, jeżeli

uja wni się, że ten olbrzymi eksperyment ro­
syjski zastąpienia siły soey/tlno o.rganizaeyjnei 
kapitału wolą odjHjwifdmo, z o rga 11 izow anego 
'iiańsiiwa, jednak pow iódł się, to w tedy dopiero 
Europa skinie przód koniecznością dkMrydiująccj 
walki anięd'zy. Iw-oora poglądami na świat, mię- 
dtey dmicma naczielncmi zasadauni organiaacyl 
S „dłźkiói. W  razie powodzenia eksperymentu 
komunistyozjnego w  ltosyi, w  szeregach roz­
bitego diziisiaj socyabrziuu europojskiogo d oko­
na się z koniammości nowa. konsolidacya, o-

brońcy zaś dotychczasow ego porządku staną 
pnwid jódnoli+ym frontem jego praociwnikórr.

Taka jest logika rozwijają ych się obecni a 
stosunków. Stanowią, one wlszystikie racaem naj- 
gh(b.«ą. z dotyc.hezaoowyich rewołutcyę socyal- 
ną, która fazy sw oje przygotowujie powoli i da­
leko poza kulisami Tjgiełkhwoj codzieinnoooi. 
Znawcy teatru Luriżkiogo wiedzą zaś dobrze, 
że za toudisami dzieją, się tam rzeczy ziiacznie 
ciekawsze, niż na otwartej i wszystkiemu kin­
kietami oświetlonej rteetiio.

W  p®cfi@ dzie mm. K ijó w .
(OcjsHu nujz? feiisKo Dniepru.

Chcę ram być. Chcę widzieć czoła i oczy tych 
mężów. Chcę Myszcć ich słowa!

—  W eź mnie z sobą!
—  T o zbyt niebezipioezne! Kobiet ram tnie 

trzeba.. A  pnzyllcim,... przytem, gdyby flo .ylko
był, gra mojej rozgorączkowanej wyobra­

źni?... i ciebie z sobą wtrącić w przepaść? Nie, 
łozostań on i czekaj dnia. w którym cię wez.wę, 
abyśmy ręka w rękę, w białych .szatach, z zie- 
Idffloim \ciońcami na głowacii jiTzeehodzili ulice 
f.areg‘0 Ikwyża, jrJc podczas ateńskich świąt 
wolinoka...

—  Ach. Konstanjoyo, ]>uść limie? Nie ze- 
■’ihća>z praecioż, abyan tn zanarnial i stal się cic- 
nieiu sameg-o siebie. Nie kochalabjś chyba pró- 
'niaka, gardzącego samym sobą, frotera sało- 
uówr Nie zechcesz, aby miłość nasza stała się 
yrzodmioŁem, uh.canyioh plotek, jak miłość ty-
iąca innych, która., jak brudna bielizna wie- 

t.7-\ się na ulicach Ko-bieneyii... Nie mów nic... 
wszak już się wszystko powiedziało... bywaj 
rirowa, do zobaczenia!

Wziąt płaczącą w objęcia, podni isl ku swoim 
ustom gicstein uroczystym, jak puhar, który 
się ma w.ęchylić, i po dłiugim pocałunku opuścił 
ją na ławkę.

Zanim -wymówić zdołała o.-tatnie slow© po­
żegnania, znalazł się na drugiej stronie mostu 
i zmiknął w ciemności.

Nuc iuż zapadła, lecz Filip tak często chodził

MOHYLEW NAD DNIESTREM ZA JĘ TY.
Warszawa, 30 kwiotnia (PAT). Komunikat 

sZ'taibu j cne ruin ego z  dnia 29 kwietnia:
Ofanzywa na 'Oknami© rozwija się w  dalszym 

ciągu nader pomyślnie. Osiągnąwszy jJanown 
piorwiaze ęete, igrrtpują, się nasze .wojska do  dal­
szych diziałań. Oddziały nasze zajęły Mohylew 
nad Dniestrem i przełamały zacięty opór nie­
przyjaciela na llnff Mytki —Malezyóee. W  Mo­
hylewie witano nasizo oddział): bardzo przy­
chylnie. W, pomocniczOj akeyh prowadzonej na 
północnym  AMoiyum, zdobyiLniy w  Czem obylu 
nad Pr; pacią 4 statki bojowe, 5 bagrowców, 
warsztaty i staeyę ra ilio tei eg raf icz n ą. Rodezas 
aitaku na Oz°i nobyl zatopiła pińska flotylla pan- 
ciernfk puz.oMwdiiika. Od początku ofonzy.wy roz­
bito prawie znoeLźłe 12 armię sowiecką, 7-ma 
44 i 5G dywizya bojszawkika. prze Mały istnieć, 
jako jednostki taktyc cne. Kosz,! a w ojśk hoTszc- 
wlclkiich na tymi fronioie icotfa wię bozladmie na 
wtsichód i potedlnioiwy wiscłiód. N ioprzyjacid  po- 
niósł w  zabitych i jmlcuich oraz materyale w o­
jenni ypn tóiężkio i&taaty. Dutychezas zińjzono 15 
tysięcy je lcó w , 69 dział, 84 karabiny maszyno­
we, liczny tabor kolejow y oraz dużo- cesinego 
rnatory alu wojennego. Zdobycz rośnie z dnia 
na dzień av mia rę. nateziągo potsuw/anha się na­
przód. Lokahm ataki ra  bobrujsk zostały krwa­
wo odparte. Na Ebiwkr i EraloruM sytuacya o- 
gółem niezmieniona.

Pierwszy zaptępca szefa sztabu jener?1n.. 
K u l i  ń_s Wi, pułkownik.

Peflura na front.
Warszawa, 30 kwidtaia (Tek w l,) Ataman 

Petlmro w yjechał wicizodaj rw n 0'Cy na front.

Lw ów , 30 ikiwióttnią (Te-1. iwł.) »Wie,k N ow v« 
na ipodiMaiw:e inf Jtaiacyj, ipoc îiOidizącytali ize sfer

Sejm solidaryzuje s ? z polituK? nstteithfi) uadz-t
ZNOWU ODOSOBNIENIE ENDECYI.

Warszawa, 30 Ikwiotmia (Teł. wŁ) Jenerał na 
defbata łm dżotowa zak ońozyta się wtosoraj w 
sposób niTOpodiziowny. Po m owie posła ks. ar- 
eybiiMauipa Teudoiroiwlózia, który irozjpocizął drii- 
gą knk-jkę onowców. marszaluk poididał nagło 
iwd gtasowaiiio bez dyiskufeyi, (pomimo protestu 
prawicy, wniosek o zamknięćie, dyskiriByi i 
winiosok ten ipmzeeżedił wfszystkiemi głosami 
praeeiw głosom Związku 1 udowo-narodoweg-ó. 
W ywołało to naturalnie tak  głośną budzę, zft 
marszałek nnulsiał pt^erwać posieilzemie na poi 
godziny.

Na (podistawrc tego, ico m ówią w kuloaraeh 
Sejmu, .geneza togo .inieyd-eśnifcii przodetawia się 
w ąposób następując}'' stronnictwa, pobierające 
politykę zagraniczną rządu, w obec wiotki aj wa­
g i węjpadików,, jakie się roizgrynają obecdiie na 
froncie, postanowiły nie utrudniać sytuacyi 
rządowi przez surową ocenę jego  uziaknnoś'i. 
zwła»zic(za w  izaklresie' (polityki wełwnęltmzinoj i 
aawiraeć pewmego rodzaju icywilne zawieszenie 
broni. Postanowieniu temu przeciwstaAviła się 
codscya. ftlimo to poseł W itos postawił wniu-

ze zamku do miasta, że przy Masiku gwiazd a 
łaltwośoią znaiiazł drogę do K oblencyi i oberży, 
grdzie nunigścił swego konia. Szilaeihetne zwi.o 
nzę drgnęło za zioliżemiem się jeźdźca, zarżało 
i podniosło głowę, jakgdyby tęskniło d o  wy- 
slwobodzelnia się z wiezienia w stajni i  z są­
siedztwa cugow ych, mieszczańskich (koni.

W  mgnieniu oka został koń osiodłany i Fffip 
krótkim, szybkim ldiusem puścił się lar połu­
dniowej bramie amiaista. Dotąd działał m achi­
nalnie, lecz z automatyczną dokładnością, 
która jogo samego wprawiła w zdumienie; sie­
dząc już na koniu skonstatował, że ma z sobą 
■wszystko, czego potrzebuje: pieniądze, pistole­
ty i płaszcz podróżny, przytroczony do  siodła. 
\Vykoinanie postanowienia napełniło mu pocrziu- 
ciem szczęścia duszę, a nocny powiewT i szybki 
ruch zabarwiły krwią policzki.

Gdy po ra.z ostatni przejeżdżał przez mia­
sto. wr Wtórem niemal rok marzył i kochał, a. na 
dewszystko w ałczył z samym sobą. w ydało mu 
się ono n i er ze e żywi steni, niby obraz ginący w 
szarej mgie, z poza której wyłaniał sio tylko 
bia,ly desa z wieżyczkami, za dzwonami tumu, 
pod buikszlpanowemi krzakami szkoły Jo 
zuitów. db n; światowa niegdyś, rozumna wspa. 
niała mat,ro.na żyje obecnie, jako zdziecinnia­
ła, be7.ra,dna canta, której wyblakłe, osłupiałe 
oczy tak pragnęły jeszcze raz ucałować! Tam 
dwie młode dziewazynki, dziecii nieiodwie, si&.

komendant miasta pułkownik Zawadski, pretea 
Sokoła Emil Rauer.

Min Icstscya EaSy tniesta Lwsssa.
Lwów, 29 kwretma (PAT). Na dzisiojszem 

posi.jiizoniii R ady nriejskiej prezydent miasta 
wygłosił przemówienie, w ilrtórem podniósł zna­
czenie o  tatnich bokatanskoh walk amiir pol­
skiej na froncie wwhodmim. wyrażająfc ‘ boM 
żołnierzowi p o t  kiemu, 1 Lad a wysłuchała prze- 
inó wioi.ia etojąc- i wznosząc kilkakrotnie okrzy­
ki na ctość armii polskiej.

dobrze poinform owanych, podaje następ, jącc 
dane o sytu acji na froncie 'Ukraińskón: , 

Oim zywa wojsk nadzycir ma przeaewszyst- 
kiesn o tyle wielkie zna-eszenie, że udaremniła 
przygotow ania do otdrpywy bolszewickiej, k tó­
ra miała się rozpocząć dnia 28 bm. Wtezifatliłe 
&ki>ri(ceiLtro\vane w  tylm icolu oddziały botezeari- 
dkie zostały pier.wiszomi, uderzeniem wojsk pol­
skich rozbite. AYielkic znaiezenie ma zajęcie 
IfiątorynkL jako warźnago wyzla kolejow ego. —■ 
Przez opanowanie tej linii kolejow ej sytuacya 
wojsk naszych bardzo poważnie się poprawiła 
podczas g d y  wojska bolszewickie nie mają już 
żadrtago oparcia, chyba aż nad Dmenrem.

Distatnio te poiw odzenia militarne Jtędą miały 
wielki wpływ pa oomlyi ę rządu s&wieióoif i na 
p:zyśpieszen.le zawarcia pokoju. >

Forma rikładu mięłizy rzat^Sn pbWklm a u« 
kraiuMcim nie jaslt jioazK-Zje dokladum pewna. 
Nie jast iprawdą, jakoby Połąka traciła Kamie­
niec 'Rodeł Iki i  ltówne, ipenicważ traktat prze­
widuje przyznanie niektórych podolskich po­
wiatów Polsce poza liraą Zbrucza. RóiMiiiwż o 
bawy o niobezjjńoccimiisfcwo obsadzenia otąpow 
są cojpohiie fecatpoidbtawlne, uKmiewąż sprawa ta 
została zuąteinie (dokładnie fizccnyślana i p  zy* 
goifiowana. Niemcy siwego tizasu na Ukrainie 
znaleźli się dopiero w Lody w  tnrłnej syituaicyi, 
gdy  p żeg ra łi r.a zaMiodzie, a nadto luiijność, 
uisposoińona wóTezas re.wiokbtjljnie, obecnie 
jest długą w ojną znużona i nie ma niejmniejfizej 
elięsi do jakiegokolwiek źbrojnego opoaui. Zre- 
slrstą nie .bejdźib miała do fcgo  rtajnmiejsaago po­
w oju , iponieważ w oj-k o  ipołskie będlzie jodym e 
pilnowało główaiych linij kolejowjnclg a rekwi­
z y c je  pazcetawicno wojsku ukraiiiskienu. a 
temu niema na”azie .powodów me. ufać. Wia- 
doTiOŚci o  zdradzio Ukraińców byiy zupelrdś 
fufezywe, przed!wnie d yw izja  ukrai uska bardzo 
dzielnie pośpieszyła z pom ocą naszym w oj­
sko/n, w chwili gdy v ytrzytnywały bardzo silne 
ataki bolszewickie.

sok o zaniachanie dyMcusyi i wniosek ten uzy­
skał, jak w yżej zasinaidsjjhBWy, więkeizość. Tak 
więc* Sejm zjeifnoczvł się zno mu w celu zamani- 
tustowania solidarności swej z naczelnyri wo­
dzem i jego polityką.

Komitet? m M a  Hołdzie HstzclniKcal
Warszawa, 30 ^kwietnia (RAT). »Kun’jer War- 

isńuiwtskił [podaje: Kom itet organizacyjny ob ­
chodu święta 3-go maja wysłał do Naczelnika 
państwa i nacizelnego wodza jako do w o j  sgo 
azłonka honorowego depeszę następiyaicej tre­
ści: »2S0 in&tytucj i. organku cyj, zwiąźków i 
stowarzy.-zień polskich, które będą (brały udział 
w uroetzystości obcJ.odu święta narodowego w 
dniu 3 anaja, w ics i z głębi jiatry-otyczm-ogo ser­
ca  okr/.yk na cześć bohaterskiej armii i jej w o ­
dza, koćząic się r\f poikorze i uwielbieniu juzed 
sztandarami 1  obrazami Ozęslochowiśkioj i 
Ostr.oibramMviej. fjw>dtraymująoonii naąiór hord 
bokszowicikicii w obronie Polaki i ehrześscijań 
atwa. iShiwa wiekopomna żS>łitk»iy.o,yri naszemu 
i Tobie, W odzu, który pod Murzydlami Orła 
Białego (podliocskfz moc., w ielkość, potęg^ę R?.e- 
cizypoGpolitej i narodu*.

Roć!|piiso.ni: prezes komitetu Adam Zamoyski, 
wiceprezesi ikisiądz prałat Antoni Okułokulak,

fiies&luDlneśt rPkemiruKcy! soMnstu
Warszawa, 30 kwiotn a (Tok w.l.) W odlc wia- 

dom ości, otrzyma mich z w iaiygodnogo źródła, 
oprawa rekonstrukcji gabloeiu jost naruzit nie­
aktualną, ąiiZynrjm y ad! do  erra - u uikońcre-
nia oipera&yj na froncie .uikraiiiskrm. AUszysi- 
kie z.uem wiadom ości, ukazujące się w pi­
smach o dommiemanym Okładzie rekonistacowa­
li ego rządu, o •pow ioitay.iiu tok  tym łuib inni nt 
.posłom są niereodite z rzeczywistością.

W  zkiąM i:i z  tern zwracaja uwagę na zass 
dnidzy artjk w  w »R©hotniiku«, który omawi.i-' 
jąc. ostatnie wypadki, gorąco (popiera ideę nie- 
IKłiiegtaści Ukrainy, a joanodześnio ibaMdzo o- 
:,t :o  występuje przeciw deLkym  ojteracyom n o - 
jonnym.

K u n f e r e n s y e  a p r & w S z E c y j n e .
Warszawa, 30 kwietnia '} A T ). Onegajaj w 

ministerstwie aprowizaicyi odbyła się koiife ea- 
cya, na której minister Śliwiń k i i kierownicy 
poszpzagóltnych urzędów, iistaiiejących pnz;r mi- 
nisteisuwie ajirowizacyi. konferowali o staniu 
zaprą wian towan ia kraju. Z be la wystarczy do 
nowych zbiorów, nawet ji H cwiływaną jest po- 
zoakalość jcsźoze kliłku tysięcy wagonów, na­
tomiast ratya  cukru od  miya będaae ijż zą. —  
Zieuwuaiki naidoiiodizą, z Ro/jii ńskiego w  ilo w* 
250 w agonów  dzienni o. Gd nowych zbiorów o- 
fcowiązywać ma całkow ity sekwostr ziecniopło­
dów, a w ięc istnieje miożjiość podwyższonia ra- 
cyi nliloha kartkiowtego.

ratf> oiul2SJódi.iwR tiWiza.sHItiSe.
Warszawa, 30 kwiocnia (PA T). Rada woje* 

wóiźbwm warsKawlakiego postanowiła \ryda4 
do mitezUrainców rwojew ód(ztwa odezwę tej tre­
ści:

i»Hoda«y! W  icsKwMi @dj boLatonMca armia 
nasza krwią sw oją ibroni najjaśniejsizie; Rizeczy- 
pospoliteij przed n ano rem wroga Ojczyzn i 
zwraca się d o  wszystkich d zitci swoich z  we­
zwaniem o  pom oc. Kraj nascz się huiuj.o. po­
wstaje iz popiołów  i gmuszów. Dla j-ogo odbudo­
wy, dlla jogo obrony (potrzebne są pianiądze. 
Moglhlyśniy jo dostać od  &ańs-tw oK-ych. lec* 
•tedy popażiniomy w zależność olkor.mnicztią * 
W okii polilycSzntie dźw igać loędzieniy -Ciożkit 
jaausnio zależności eo&podawaoj. Każdy, k to ro­
zumie, odtpowii® na ter zew. W ieiaylny w io- 
7.11101 waiaz i ztdirowy instynkt fanioza.iiowawer y. 
bo też wołam y do was: niech każdy .pasyjdzio 
z. fMwiiocą Ojózyźnio, Lnajdująibej się w  (potrze­
bie, nioch (każdy gro®, swój zaoM -zo-lzony zło- 
v.y na jej o łtam i. nie w ofierze o  to Ojczyzna 
was nie prosi, lecz. jako pożyczkę. Rokażn,* 
światu, iż godni jesteśmy być wolnym narodem, 
że rozumiemy sw ojo obowiąziki i sami, bez cu­
dzej (pomocy wlzniesiomy dom sw ój ojtdzystyo.

Bialsrtithffi Kara p t t w a  zsprzetra
Warszawa. 30 kwietnia ('Fel. iwd.) Bialoruskio 

liiiuro (praisowO donosi, że oświadleizenie posl.i 
Duibanowidza. ogłoszone w >Głosie Naaodu* 
jeist- absolutnie mcCgodno z isloluruT stanem 
rzetezy. Żadna z party; białoruskich nie zrezy­
gnowała z obrony niepodległej białoruskiej ra- 
pr.biiki ludowej.
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dzą teraz pfflry lampie, natężając oczy nad kro- 
snanni i szyoiiou, a uawtet po ciemku, g d y  już 
i azJtrygły dawno przestały ćwierkać, skoro się 
(Karna płachtą nalcryło klatkę, nie przestają 
ohicilidtać się i gew ędzić.

lAtzyieisnął ręką secce, jakgdyky chciał sitłiL- 
mić ostatni bolesny wyraz i Łdnsić go... za­
m knąć też iw głębi duszy, niby relikiwle-. niby 
.piorścień, który rzuci się w morze, gdzie żni­

nie na dmie, a powiorzclmia w-ody znów się 
wygładzi, jakgdyby nic nie zmąciło je j zwier 
ciadła.

M ijając ulice i płace, spotykał znane sobie 
typy i  twarz©, w tym ostatnim ran eto oka. spra­
wiające wrażenie kcmicdnych automatów. Za 
piajeean kwiatowy m zobaczył aptekarza i fry- 
zyera emigramtów, wracających razem do d o ­
mu. Zdawało mu się, jakoby sarn odczuwał za­
dowolenie tyeh panów, gdy mogli zrzucić z 
siebie ma-ki francuskich światowc.ów, za- 
widziać szlafroki i z długiemi. porcelanowemi 
fajkami w ręku po niemiecku kląć i spluwać. 
A fryzyer, który, chcąc się emigrantom wydać 
bardiziej ełegandkiim, udawał, jakoby ze swą 
poczciwą, gospodarną żoną żył w wolnym sto- 
i uniku, ukazał ma się nagle jako t.yp niemie­
ckich gospodarzy, zarówno książąt, jak mie- 
sziazan, któnwh gośćmi byli jego rodacy A o 
ueż ci ostatni stali niżej od tamtych!

Oto w domach, obok  któcyefa przejeżdżał,

mieszkali potonikowie najManszj 'cli fraaiou». 
kich rodów, których nazwistka w> liistoryi Wy­
rzezały jak  lśniące klingi i których pinzodlkowb 
krew iprzelewali na wEizjISiakich f-olacli bitew ca- 
teg-o świata. A ęoż solną ich zwyrodniaJi potom 
kowi©? płot/kują po kawiarniacłi, flirtują po 
ltątóoh -.salonów, k try gu ją  precoiw własnej oj- 
ezyźnie —  mie posiadając siły. aby zwyciężyć 
godności aby umrzeć.

Anegdoty i piosenki związane by ły  z ic-h na- 
zwitfkann: krążyły -dowcipy o ich kłótniach co 
do etykiety łub kobiet. A  wszystko ito działo 
ię w- czasie, gdy w ojczyźnie głoszono nową 

rei igłę. -nowe życie.
Spiął konia ostrogą i niobaw em znalazł sio 

poza miastem, na skrzyżowaniu dróg, gdzie 
miał skręcić. Pod kamiennym drogowskazem, 
który bielił się. niby widziadło, kcń jego spło­
szył się. i omal go nie arzucił. Niemile dotknię­
ty w pieow£iz°j chwili młodzieniec zbladł, lec.-! 
po chwili .silniej spiął kom a ostrogą i pognał 
w las, nad którego ciomnemi drzewami świe­
ciły  gwiazdy, niby ostrza mieczów, w zyw ano
S°-

Noe napełniła mu piersi ostrym i  świeże d i  

addeahem. więc raźno, co koń wyskoczy, śmie­
szył na icłi wezwanie do ukochanej ojczyzny.

/



A k Nr. i 0*5.'■ N O W A  r e f o r m a Kobota. i  maja i92C..

P r z s d  b i t w ę .
Kore&pomtent w ojenny a Kur. W arszawskie­

go* , który na tor-ert w ojny wyjechał pociągiem , 
w iozło  mi Naczolnika państiwa, z&mieaziCŁa pod 
datą. 24 bm. list a nwejeca postoju. Od jednego 
a ofiicorów otrzymali korespondenci w o jem t ii na 
je-dmej ze stacyj następujące inform acye:

Ostatnia ofem yw a bolszewików, zakrojona 
na wiełki} skalę, była ze względów politycz- 
sycih przjspieszona. Bolszewicy nie urkończyii 
jeszcze transportai Ytojsk i rdi ustawienia w 
poht, gdy w-ybuichln afera Kąppa w Berlinie. 
Saef bolszewików ipostanown widocznie prz}jśe  
Jcomiunisiom niemieckim w pom oc i p od jĄ  ata­
ki, aa im u koneentraeya r  ojsk  była ukończo­
na Ofenzywa ich, prowadzona z  niesłychanym 
uporom i nakładem materyału ludzkiego, roz- 
kiła eię o  mKżny front ipoisiki. Rozbić się. ona 
powinna była, gdyż względy natury politycz- 
*ej wzięły w toj Wielkiej oper acyl górę nad 
wtaględami wYj.jsko.wenii. Z tego atoli, c o  obecnie 
Się dowiadujemy, należy .przyjąć piko pewne1, 
■e dotyichicżaisowe operacye bolszew ickie były 
tylko pier,.szą fazą oferrzywy, zamierzonej 
przeciw Poi&oe, efenzyw y, fetoru ma na celu 
au/pełne pokonanie naszych wojsk. Na ołbrzy- 
Młui froncie cd  Rumunii aż po DrySę utają o- 
b ecrio  trzy wielkie armie bolszewickie, a mia- 
sow icie: letetetmapia, dtwunias-ta i szesnasta, z 
k tórych  każda obejm uje c o u j im t e j  20 dywl- 
ayj. W  pewnych odle^jłośiciaKsh o<d tego frontu 
gromadził obecnie bokzewiicy wielkie rezerwy, 
■łożijjie z w ojsk ib  wt?z,\Etkiidi zwiniętyclh fron­
tów  rosyjskich, a więc z  frontu K<'Scalaka, De- 
fciikina-, frontu łotewt-kkgo i innych. Przeciw 
nam zabem grupuje f 'q  olfci zymia arn la  czer­
wona która lada dzień rm-zy do decydującego 
V iju. Kto zresztą pierwszy ruszy d o  ataku, to 
bwestya ptrab gii, aJe bój ten miusi eię rczetrzy- 
gnąć, a  w  nim i nasze loey.

—  I teraz rozumiecie panowie —  mówił ofi­
cer —  <1 kaczego bolszewicy fkick-li (pertrakto­
w ać dopiero po uprzotkniem zapewnieniu sobie 
lozojm u. Układy bez rczejm u nie miały; dla nich 
wahtoóci, Ibo chcieli p:zedewezy«fckfiean d ok o­
wać na tyłach przegrupowaniu wojisk, na tych 
tyłach, nad ktoren i ob ją ł teraz kom endę satn 
Ti ocki.

Przeciw hefezowikoni —  objaśnia nas ofi 
tter —  stoją trzy nasze armie: jenerała Iwasz­
kiewicza z południa, jen. Lfcfowitiego w cen­
trum i jen. Szeptyckiego z pomocy. Nfchawcm 
wRzjist&ie te armie wciągnięte mogą b yć w 
bój. P izebieg tej Walla będziecie, panowie mo 
gli obserwować.

le ą irojetz. roamiisz ązenie do domów żołnierzy, tak, 
że liczba żołnierzy ^skutek potuniejczenia w y­
nosi obecnie zaledwie 12.000 albo i mniej. Li-
ozib” ta nio wystarcza jednak do ochrony ob- 
szarli Ihj-kr .przed komunistami, 11 bateryjj jest 
nieodzownych, a liczba 2 bateryj, dozwolona 
przez koalicyę, jc:-vt niemożliwą.

Nauen, 30 kwietnia (PAT). NtentioGka prasa 
jesł bardzo zaniepokojona doniesieniem yDaily 
>laił«, w edług Którego Frankfurt będzie dopie­
ro wtedy opuszczony (pmzez wojska koaliyy'ne, 
gdyi Niemcy poddadzą się warunkom roaferoje- 
nia i wydadzą 12.000 dział. Rząd B iemiedki nie 
otrzymał wprawdzie dotychczas potwiend/zeira 
jwzj p cB «c«fiia  »DaiIy ila il« , jednak w kolach 
poinformowanych (przypuszczają, że  francuski 
inilitarymn ezufta pretekstu, aby opóźnić ewa­
k u a c ję  okolicy Menu przez wojska koalicyine.

Nrjuen, 30 kwietnia (PAT). B yły minister 
w ojny Bernhard. znany z czasów  rew olutyi, o- 
Łrzymał poJecenio utworzenia i prowadzenia 
wzororwej brygady w ojskow ej % członków  
Rejcbswohry.

Nauen, 30 kwietnia (PAT). Związek rc-ńsko- 
WL-otfałslkicłi towarzystw kobśecyt&h zaproteis^to-

WODOCIĄGI.— OTWIERANIE SKLEPÓW -  
TARYFY DOROŻKARSKIE i KOMINIAR­

SKIE.
Następnie dyrektor wodociągu miejskiego 

referował sprawę kupna realności dla wodoc!ą- 
gu miejskiego na Zwierzyńcu, oraz zaciągnię­
cia pożyczki 700.000 marek na zakupno rur 
w odociągow ych i studziennych i kredytu 500 
tysięcy marek na robociznę dla zwiększenia 
wydajności wodociągu. Odpowiednie wnioski 
uchwalono bez dyskusyi.

Dłuższą natomiast dyskusyę wywołała spra­
wa czasu otwierania sklepów, lis im i kongrega- 
cyi kupieckiej i stowarzyszenia kupców, które 
wpłynęły do Rady, żądają otwierania sklepów 
o godzinie 9 rano. a  zamykania o  godzinie 7-mej 
wieczorem, z odpowiednią przerwą południowa, 
Po przemówieniach r m. Sehenkern. Drobnia- 
ka i dra Scluieidr.i, wnioski sokcyi I. i 111. Ra­
dy w tej sprawie odesłano z powrotem do ko- 
m ńyi, dla rozpatrzenia życzeń, podniesionych 
w dyskusyi w porozumieniu z organizacyan.i 
pracowników i pom ocników handlowych.

Z kolei r. m. A d e l m a n  referował sprawy 
nowej taryfy dorożkarskiej i podwyższeni i

wał na wkź/kńim Ęgroniadtztniu w  Am osekloif 0pjaj kominiarskich od 1 b m. o  120 procent 
jednogłośnie przeciw użyciu czarnych wojsk w 
krajach natheóokich, ponieważ codzionnio za- 
grarżają one kobietom i dziewczętom.

ROKOWANIA CZESKO-NIEfllECKIE.
Naren, 30 kwietnia (PAT). Dnia 4 maja przy­

bywa do  Berlina wiellka koiidcya -rządu ozi-jolio- 
SptowaetfcMwrO' na rolco -̂arria w haitulowo -poli

z m taleniem ich w  markach, w  rclacyi marka 
rónma koronie. Jedna i druga sprawa w yw oła­
ła dłuższą dyskusyę. Sprawa dorożek jest isto­
tnie bolączka naszego miasta. Dorożkarze, nie 
zważając na żadną taryfę, jechać nie cłieą, ob­
rzucają, pasażerów, którzy im nie ulegają, obel­
gami. Nalcżv im podwyższyć taryfę, ale dopił 

t y t c z c y A  kwflstyacb: w roik w aniach  ij i Haa.ir n(.-w-ać, aby dorożkarze do tej ta.ndy się stoso- 
burg jako czepki w ołny port ibędzic .dgryw ał w  tern powinna współdziałać polieya.
wielką rolę. Zaniierzone jeet także omow.enm 
reguiacyi wakty:.

Hnsrarfl o D bndrh tu Sen feiro.
Lyon, 30 kydetnia CFAT). Millerand przód 

fetaw :ł we śrrod,ę w. Izibie doput-owanycli wyniki 
kon ferew yi ,w San Rom o: Turcy pozoatają w 
KonsCantytiopolu. Prawa mtniojszości są ziagw.v 
rautowane'. Oil Ameryki zażądano przyjęcia 
mandatu nań Armenią i określenia granic tego 
pańj&nsa. Anglia otrzymała mandat nad Pale­
styną I Mezopotamią. Frajitya nad Syryą. —  
Z  Niemlcami należy p  zedew^zyetłcicin uregulo­
w ać sprawę ewakmacyi stirefy neutralnej. —  
Frankfurt i Darrastadi będą envakuovrane, o  ile* 
międzynarodowa kom isya efeomstatuje, ae stan 
■wojska niemieckiego został zredukowany do 
licraby, przepisanej traktatem pokojow ym . Dnia 
10 ozonMcia stan ten ma wynosić połowię. Dn:a 
10 liipca muszą wrszyatkie woj ką o,puścić strefę 
Ecutralną.

Afera sotydlslyctna &> pailcmsncla . Errr:u:Kini.
Paryż, 30 klwie-taia (PAT;. Na wezoraisz^m 

posiedzeniu Izby przedłożono wniosek o .usunię­
cie nietykalności p od a  Va id ar. t-Couturictr, k tó­
rego wydanie zostało zarządzone z:e względu nn 
artykuł, ogłoszony przez aPopulaire* w  dniiu 
23 bm. Wn lo&ek ouesteno ostatecznie do ko- 
misyi ąpecyalnoj, Okładającej się z  11 człon ­
ków,, Iktóra prowadzi całą sprawę. Socja listycz­
na grupa łaby odbyła posiedzenie po poludpi.ii 
W pelu naradzenia się nad' tą sprawą. Po wzięła 
©na poatanowlenie sołM arocgo oświadczenia 
sie na korzj-sć YaHlant-Couturier. »llumanitć< 
©głosiła dzisiaj .powtóraiio na pierwszeni jniejsou 
wfepumniany a ńylkuł, na koitoai Którego umie- 
szelzene b j iy  podpisy wszystkich socyaliitycz- 
Eych członków  grupy Iz,by. I . .

Sprawy niemieckie.
Berlin, 30 kwiotnia (PAT). Zastępca włoski 

wręczył kanclerzowi paneł -va zamoszenie na 
kołiferemcyę w Spaa w umu 25 maja.

W iedeń, 30 kwietnia (PAT). Berliński >Aclit- 
Ulur-Abcndblatt* donosi z Bazylei, że ogólne 
preteansye Anghj do Niemiec wynoszą 43 m iiar- 
dów frank >w, zas wsziisłkidi pozostałyeh »przy- 
«jie-zeńvów 280 mŁiardów franków.

Wriodeń, 30 kw iotnia (PAT). IsoTCPpondent 
>Voasi»clSe Zeitung* donosi z San Rem o, że 
N i :ti wystąpił z wnioskiem dopuszczeiBa przerl 
Btawicieii Niemiec i A im tryl uo międzjti'’rodo­
wej komisyi dla simowców, W niosek ten popie­
rał lord' Geoige. a spfraeciwiał B-ię mu Millerantk

Paryż, 30 kwietnia (FAT). W  Izbie gmin o- 
twiaetezył Churchill na ezereg iuterpclacyj, że 
stan wojsk koalicyjsiydh nad Remetn wynosi o- 
feecnie 145.000 łudzi, z tego 93.000 Francuzów, 
20.000 Belgóiw, 10.000 Amer\,kanów i 14.000 
Anglików. Churchill oświadczył następnie, że 
póiki kom isya kontrolna nie zda- relaeyi, nie' po­
dobna ocenić dokładnie ilości ni^miectkich ka­
rabinów i karabinów maszynowych. Z pow o­
du braku personalu technicznego, szm ególnic 
w ęłiaż/l-u- a<Timfnfetiacyjiiej, a z drugiej strony 
«e wiasóęAu na o©ara.ędność, musiaia się Anglia 
uciec do prowizorycznego zaangażowania w ar­
mii okupacyjnej men liecktch osób cywilnych, 
których liczba wynosi 2.949. ChurcM l zakoń- 
nzył swoje oświadczenie wiadom ością, że po­
stanowiono, aby wszystkie statki nadpowietrz- 
na, wydane przez Niemcy, z wyjątkiem^ nie- 
anagane; n.aiei lictzby, zostały rozmontowane, 
a mat errat sprzedany.

Pary^, 30 kwietnia (PAT). Ma .przyszłej kon- 
lerencyi w -Spaa Rada Najwyższa, jak  o tom 
donoszą, uazędowo, zamierza ustalić wysokość 
odszkodowania, kiore w myśl traktatu Niemcy 
mają zapłacić.

Nauen, 30 kwietnia (PAT). Minie ter obrony 
krajowej Gessier oświadczył, żo podczas gdy 
rząd niemiecki w  swych sprawozdaniach o ilo­
ści wojak iw obszarze Ruhr zawsze mówi o ilo­
ści, głów , to sojusznicy- mówią o ilości, forma­
cjo  Niemieckie forir.acye ,zmnie.iszają eię »ta-

Trzy spsraw i o podwyższenia opłat kominiar 
skich ujawniły się dyva zapatrywania: radcy 
wdiiścicicle dem ów byli przeciwni podwyższa­
niu. W końcu w gtosiiwaniu nieznaczną wdęk 
szością uchwalono 120 procent podwyższenia.

3RAK MIESZKAŃ.
Z kr lei r. mag. II e r g  e t w wymow nym wy­

wodzie przedstawił sprawę braku mieszkań w 
K rakcwie, referując odpowiednie wnioski trzech 
sokcyj. Pierwszy głos w dyskusyi nad tą palącą 
sprawą zabrał r. m .iks. dr C a p u t a ,  zgłasza­
jąc następujący wniosek: »Rada miejska z.wra- 
ca  się do rządu, aby obmyślił środki na budo­
wy mieszkań, przez nałożenie stałego, speeyal- 
nego podatku na wszystkich obywateli stoso­
wnie do zamożności*.

W icepiczydent S a r e  w-skazał, żo mizeryę 
mieszkamiow-ą i trudności mieszkaniowo zwięk­
szyła ustawa sejmowa z listopada ub. roku, 
tu.l hulająca ną gminę obowiązek rekwizycyi 
mieszkau dla urzędów', urzędników i oficerów. 
Z tego tytułu dotąd gmina ma dostarczyć prze­
szło 200 pomieszczeń dla urzędów-, przeszło 
400 dla urzędników, przeszło 150 dla oficerów. 
Tym  żądaniom gmina nie może podołać, a tym ­
czasem grożą je j nowe k łopoty  mieszkaniowe 
z tytułu orgamizacyi urzędu w ojew ódzkiego w 
Krakowie. To nie jest słuszne. Państwo powin­
no samo dostarczyć pomieszczeń dla swoich 
urzędów, przez budowo nowych, spceyalnych 
gm achów. Mogą to różne ministerstwa robić 
w Warszawie, niech robią i w  Krakowie. —  
W  myśl swoicii w yw odów  wiceprezydent Sare 
zgłasza wniosek, w którym wzywa prezydynm, 
aby zwróciło się do odnośnych ministerstw

Z  H a d j  n .  E r a k c w a .
Kraków, 30 kwietnia.

W czorajsze posiedzenie Riuly miejskiej roz­
poczęło się od  przemówienia przewodniczące­
go obradom wieepr. Bandrowskiego, w  klórem  
to dni ó d  ostatnie świetne tryumfy oręża pol­
skiego na wschodnim bolszewickim froncie.
Ludność Krakowa z podziwem i duma przyjęła 
to wieści o bclmterstwie naszej armii. Ze wscho­
dnich granic państwa —  mówii wiceprezy­
dent —  dochodzą nas wiadom ości, że żołnierz 
pokki pod pr/ew odem  swego dostojnego Na­
czelnika wśród znojów  i niesłychanych trudno­
ści w ytycza  granice wschodnie paristwa pod 
luisłem »za waszą i ltaBzą w olność*. Radość 
rozpiera serca nasze i nasze gorące życzenia 
towarzyszą dzielnej armii i naczelnemu jej 
pizewcdnikowi. Uczucia te podziela w całej 
pełni społeczeństwo i pozwala sobie przedło­
żyć do uchwalenia następujący wid osek:

Tu odczytał dr Bandrowski telegram nastę­
pujący:

sŃaczclne Dowództwo armii polskiej, W ar­
szawa , Belweder. W ykonj jąo jednomyślną u- 
chwalę Rady miejskiej, przesyłamy najgorętsze 
wyrazy wielkiej radości tutejszego obywated- 
stwa z yK.wodu świetnych zwycięstw żołnierza 
polskiego przy umocnieniu granic na wscho­
dzie. Kraków dumny jest z wielkom ocarstwo­
wej potęgi państwa polskiego, które zaledwie
p o  d w ó c h  la t a c h   ̂ z n ia r tw y c liw -s ta ru a , z d o b d o  ^  ż ą d a n ie m , a b y  b e z z w lo c z n io  p r z y s t ą p i ły  d o
z n a r o d u  w y d o b y ć  t y l e  s i ły  i p o t ę g i ,  o r a z  m i lo -  ,plic[0wy u o w y c f i  p r o w iz o r y c z n y c h  b u d y n k ó w
st i o jc z y -z n y , b y  s ta n ą ć  m ę - ir m  i n ie u s tę p liw y )  p ^ n iie s z c z e iu a  w ła d c .  N a s tę p n ie  R a d a  m . 
d o  o b r o n y  r o z l e g ły c h  g r a m c  o i c o w iz n y .  C zo S c  
ż o łn ie r z e  w 'i p o ls k ie m u  —  c z e ś ć  n a c z cb iie m u  
w o d z o w i  w o js k  p o ls k ic h !*

Następnie wiceprezydent liandrowski odczy­
tał telegram w m ieniu  miasta do naczelnego 
dowództwa armii i Naczolnika państwa i 
wzniósł c krzyk na cześć aimii i jej naczelnego 
w ed/a, Naczelnika państwa, który Rada z za ­
pałem powtórzyła. Całego tego przemówienia 
Rada wysłuchała, stojąc-. Okrzyki: »Niech żyje 
żołnierz polski!*. »Nieeh żyje armia!*, sNiech 
żyje naczelny w ódz!*, powtórzono trzykrotnie.

Następnie radca magistratu, P  r z e o r s k  i, 
referował w-niesek w sprawie wypłacania pra 
oownikom magistratu, oraz zakładów i insty- 
tucyj gminnych płac zasadniczych miesięcz­
nych, oraz dodatków drożyźnianych w tych ter­
minach i na takie czasokresy', jak wypłaca rząd 
pracownikom państwowym. Na pokrycie węy- 
datlców z tego tytułu-należy •wstawić do budże­
tu miejskiego na rok 192Ó dodatkowy kredyt 
w kw ocie 1,490.000 koron. W niosek uchwala­
no bez dyskusyi. Ten sposób wypłaty obowią­
zuje od 1 marca.

Fo załatwieniu tego wniosku, rozpatrzono 
sprawę, przeniesioną z tajnego posiedzenia na 
jawne, stworzenia przez Radę własnego sadu 
honorowego. Do sądu tego w-ybramo 14 człon­
ków- z pi śród radców. Przewodniczącym sądu 
będzie radca M u c z k o w' s k i, jego zastępcą 
clr R o w i ń s k i.

REORGAN1ZACYA 
MUZEUM TECHNICZNO PRZEMYSŁOWEGO.

Po odczytaniu odpowiedzi na m teirelacye 
i przydzielenie nowych radców-: Drobniaka
i Licbiinga, do odpowiednich komisy j, wicepre­
zydent li a; n d r o w s k i, odstanie izv pr/.ewo- 
dnictwo wicepr. Saremu, referował wnioeki k o ­
m isji w sprawie reorganizacyi Muzeum techni­
czno-przemysłowego. Referent podniósł potrze­
bę reorganizacji tej instytucji, która nie speł­
nia, sw ojego zadaria w wyznaczonym jej za ­
kresie. W tym celu kom isya muzealna propo­
nuje zwinięcie Instytutu popierania rękodzieł 
i przemysłu, przyjęcie przedłożonego statutu 
Muzeum, w miejsce zatwierdzonego przez Ra­
dę miejską dnata 16 lipca 1&83„ i zmianę d o ­
tychczasowej nazwj Muzeum na * Muzeum prze­
mysłowe imienia Adryana Baranieckiego*. —
Nadto um etywował referent wnioski w' sprawie 
nowego etatu posad w Muzeum.

W  dyskusyi r. m. A d e 1 m a n domag-rl się 
upaństwowienia. Muzeum i przedłożenia przez 
komlsyę techniczno-przemysłową dokładnych 
wni( sków w sprawie ożywienia tej instytucji.
W iceprezydent l t o l l e  w dłuższem uzasadnie­
niu dowodził, że obecnie jest Muzeum instytu­
c ją  martwą, do czego przyczynił się niefortun­
ny dobór ludzi. Muzeum powinno być instyru- 
cyą miejską, a nie rządową, i udzielać informa- 
cyj przemysłowcom i rękodzielnikom, a nadio 
w' dredze odczytów  popularyzować postępy 
wiedzy technicznej.

R. m. W itold O s t r o wT s k  i wytykał ró ­
wnież w ady w dotjchezasow ym  ustroju Mu­
zeum. Posiada ono także cenne zbiory, o któ­
rych w mieście prawie nń się nie wie. Młodzież 
rękodzielnicza powinna z tych zbiorów k o­
rzystać.

W nioski referenta uchwalono, -wnioski m ów ­
ców/ odesłano do kom isyi techniezno-pizemy- 
słc wej. --

zwTaca się do rządu, aby, celem zrealizowania 
tego żądania, zwrołał w  jak najkrótszym czasie 
fachową ankietę ze współudziałem gminy kra­
kowskiej dla opracowania programu tych bu­
dowli w roku bieżącym.

Przemawiali jeszcze: r. m. Godzicki i dr Bo­
browski, Ostrowski, Adelman, dr Sehreiber 
i inni. Uchwalono oba wnioski, oraz wniosek 
r. m. Osteowsldiogo, wzywaając.y mfejską Kasę 
Oszczędności i Polską Kasę Pożycz.kową, aby 
przysta.pilj' do budow y gm achów na swoich 
parcelach.

W obec spóźnionej pory (pół do 11 wieczór), 
do której przeciągnęła się dysku sja  mieszka­
niowa, uchwalono następnie bez dyskusyi »en 
blce* wszystkie wnioski, zawarte w  porzadl u 
dziennym wczorajszego posiedzenia, jak w  spra­
wie przystąpienia gminy do Banku komunalne­
go w' charakterze akcyonarvuszia, projekt roz­
porządzenia w  sprawie poboru opłat i taks 
gminnych za czynności urzędowe i t. d., z w y­
jątkiem nowego projektu statutu miejskiej 
Kasy Oszczędności, który odłożono do następ­
nego posiedzenia. Następnie odbyło się posie­
dzenie tajno.

Z lI ó R K Ę  NA „D A R  N A R O D O W Y  3 M AJA D L / 
T. S. L .‘< przy stolikach i d o  puszek przeprow adza T. 
S. L . w dniach 2 i U m aja. Zaizad  g łów n y T. S. L. 
prosi w szystkie pan! chcące w ziąć udział w  zbiór- 
i e, o  zgloszisnio się i o  T. b. L. Jeszcze jest w olnych  
hć stolików.

PO L SK A  KR AJOW A K A S A  PO ŻYC ZK O W A . OD 
D ZIA Ł W  K R A K O W IE  donosi: Dotąd. tj. przed roz­
poczęciom  ofieyalnein subskrypcyi na p ożyczk i paii- 
s lw ow e zg łoszono w  tutejszym  oddziale su b sk ry p cję  
na kw otę 10.681.70ó mk. W  su b sk ryp cji tej w p łaco­
nej w  pełni gotów ką brały udział w szystkie warstwy 
społeczeństwa.

ZAM KNIECIE R» CHU KOLEJOW EGO. D y r e k c ja  
kole jow a kom unikuje: Z pow odu  przedłużenia czasu 
w ym iany koron  na Śląsku Cieszyńskim o 48 godzin, 
to jest do dnia, 1 m aja godziny 24. obow iązuje rozpo- 
rz ifcu m e, dotyczące zam knięcia ruchu osobow ego i 
tow arow eg.i, w ydano na czas zam knięcia granic, az 
do dnia 1 m aja god zin y 24 włąc/.nie.

NA DZIECI POLSKIE. Tel. z, W arszaw y: W ybitny 
obyw atel norw eski p. Stolt Niisen ofiarow ał 20.0UÓ 
koron norweskich na zdrojow isko dla dzieei Dolskich. 
Pieniądze te przekazano p. L cdochow sk icj. U zdrowi­
sko to ma być urządzone pod imieniem św. Ulata, 
jmtrona Norwegii.

M IE D ZyN A R O D O W E  R A D lO T E L E G R A M Y  N A U  
KOW E. W krakow sidem  obserw atoryum  astronomi- 
cznem czyn ione są Obecnie próby  nad otrzym ywaniem  
m iędzynarodow ych rraliotelegTamów na ul: o w ; eh, do- 
ly i zących  godziny i stanu pogody. W czora jszej n ocy

lnuj.ą się na równi w oliee czeg o  zaw ody sobotnie ża­

cka 13, sklrd ręyycii j YY,
LIK W ID AC.YA S T R A ŻY  O B Y W A T E L SK IE J. W

myśl uchw ały R od y  m iejskiej przeprow adził magistrat 
j'rzez fachow e organy oraz przy udzm le st. raoc r ma­
gistratu K ubalskiego szkontrum funduszów  b. straży 
obyw ałclsk icj, z k torego wyniKa, że straż obyw atelsko 
w  czasie „w ego istnienia miała docliody  z rubwencyi 
r/ądu. gm iny i in s fy tn cy j. publicznych itp. w kw ocie  
176.954 K  84 bul.. u-iv zaś rozchody fprowadzeni*! 
WuT, utrzym yw anie ew idtncyi itdd > w in ń iy  lód.ups *  
01 f a l . p rz ito  saldo gotów ki z on ;»  m u u m o  1920 
okazało 23.426 K  77 hal. To w y ł t ł t,r-..ez kemi- 
łot_ iikc. .dacy jny  zaległych  rachr.ni.ow t icosztów li- 
k w id a o i  w  kw ocie  10 503 K  50 hal., pozostałą go ­
tów kę w  kw ocie  17.957 K  zi.tźono w  kacie m iejskiej 
na cele p( krewne zadaniom b. straży obyw atelskiej i 
związane a Dezpie zeńslwem  rn.as.to.. K om isya  l:on- 
ln  b ijąca  znalazła księgi i rachunki straiy obyw atel­
skiej ira z  naczelnej kt m endy w  ra k ży ty m  jiorząciku. 
A lna, w ykazy jń eczęd e  b. straży obyw atelskiej z ło ­
ży ł magistrat w ar łuwum aktów  daw nych jako ma- 
tcrynl liistoryeziiy. Pr<zydvnm miasta stosow nie do 
uohwidy rady ntiejskiej w yraziło podziękow anie b. 
I: i er i wnikem tej in stytu en : drow i Sclm eidrowi, dr 
V\ielgmowi oraz kunerulzie 

O SP R A W IE  K S. OKONIA donoszą do „C zasu“ : 
Jeszcze w roku 1917 ku. Eugeniusz Okoń. ja k o  wik.n-.

Celem uregulowania nakładu, prosimy o mo­
żliwie najwcześniejsze odnowienie prenumeraty. 
Warunki prenumeraty zamieszczone są w na­
główku dziennika.

Lr P O N S K A .
Kraków, 30 kw i> taia.

N A ST Ę PN Y  NUMER „N O W E J REFORM Y1* j  pow o 
du święta robotniczego w dniu 1 maja, ukaże się w 
niedzielę rano o zwykłej perze.

Z POW ODU ŚW IETN YCH  Z W Y C IĘ S T W  ORĘŻA 
POLSKIEGO NA W SCHODZIE prezydyum  miasta 
zarządziło w czoraj udekorow anie g m a c h ó w  i budyn­
ków  "miejskich flagami o  barwach państwa i miasta.

3 M AJA A  P O ŻYC ZK A  P A Ń ST W O W A . D yrektor 
krakow kioj ekspozytury urzędu propagandy pozyczk i 
państwowej ogłasza: N ajlepszym  uczczeniem  K cn sty  
tucvi 3 Maja będzie, jeżeli cb jw a tc le  miasta K rakow a 
wezmą w  tym  dnia liczny udział w  podpisyw ania p o­
życzk i państw ow ej. D la ułatwienia teg o  ludności będą 
otwarte w  ten dzień urzędy podatkow e i in sty tu c je  
finansow e, banki itp., przyjm uiace su bsk ryp cję , sto ­
sow nie d o  polecenia mmisti rslwii skarbu Ń adto upra­
sza się. aby w szystkie in stytucje , które będą otwarte 
w di .u 3 maja i wskutek tćg o  ći.jgiiąć będą ze svsych 
przedsiębiorstw w iększe zyski, ja k o  to : restauracjo, 
cukiercie, kawiarnie, teatry, teatrzyki l.inem atcgrafy 
itd. oddały  ca łkow ity  w pływ  z tego dnia na zakup 
pożyczk i państw ow ej i sto  o  t<-m p od a ły  d o  w iado­
m ości publicznej. K u p cy  i in sty tu cje , które będą w 
dniu 3 m aja zam knięte, powinni przeznaczyć na zakup 
pożyczki ca łkow ity  w pływ  z dr.ia poprzedniego, o  czem 
również należy podać do wiadom e ści punliczncj. Nie 
wątpię, że pj). kupcy  i p izcm y slow cy  uczynią -zadość 
tej jn-ośbie.

D SK O R A C V Ę  K R A K O W A  W  DNIU 3 MAJ \ S T A ­
NOW IĆ BĘD Ą N ALEPK I Z prezydyum  Kom itetu 
obch otu  K on sty tu cji 3 Maja otrzym ujem y następują, 
ce pism o: K om itet w zyw a w szystkich  ^ 'łaścicieh d o ­
m ów, aby dekorow ali dom y chorągw iam i, jak ie  posia­
dają, w laś-ieieii aa k ładów  przem ysłow ych i handlo­
w ych. aby  ozdoł.ili sw e w ystaw y, a o g ó ł m ieszkań­
ców K raków .a aby okna sw ych  mieszkań ozdobili na- 
iepkam i T. Ś. L. N iecliaj nie będzie ani jed nego  okna 
polsk iego m ieszkańca K rakow a, n icudckon.w nnego 
(iłem  polskim  —  D r Ernest B a n d r  o  ws k i, pro- 
ąes, Stanisław P y i n a r .  sekretar*. ■ ~i \

wśród starodawnych ścian gmachu łrzy ul. K op ern ik a 1 ryusz w  Byszniew'. został m  podstaw ie dochodzenia
,.,.i .......... ........ kanoniezneg() nozbaw łony posady i zasuspendowany

„ a  diviiiis“ , w  roku zaś .1918 po niedługiej zaledwie 
yrzoittie, p orow n ie popsdt w tę samą cenzurę z po­
w odu  znanej a g ita c ji radykalnej i jaw n ego nieposlu- 
szeń -tw a w zględem  w ładzy ducliow noj. Eonieważ 
trw ając w cenzurze, nie daw'ał dow od ów  popraw y, 
owszem  •iskaiżony h  stał o  now e w ykreczenie, przeto 
przem yski sąd dyecezya lny w ytoczy ł mu kanon iczny 
proces k u n y . Dnia 13 kw ietnia br. odbyła  się rozpra­
w a sądowa, w czasie której j>rzcsłuehano ks. Okonia 
w  obecności i (g o  adwokata. W yrok  dola.d nie zoetał 
w ydany.

C Y T R Y N Y  PO 8 KORON. P o  zam knięciu gram c 
pkestwa. z pow odu stem plowania koron  znikły nagle 
z handlów krakowski.di cytryny, k iore  sprzedawano 
w ów cja s  pa 3 k o im y . Nagie przed paru dniami p o ­
jaw iły  się znowu w handlach cytryny, rzekom o ,.prze- 
m ycane“  i dlatego sprzedawane są już obecnie po 8 
k- ren. O czyw iście są to stary cytryny, które obe-emo 
sjnzcdaje się p:> jtaskarskiGi ecnach K om itet walki 
z la bwą powuiien zając się tą sprawą i poszukać, 
gdzie pom ieszczono składy cytryn , które obecnie w y - 
p łynęły ze sw ych kryjów ek.

K om isaryat m iejski powinienby ta k ie  zw rócić uwagę 
na przekupniów  pici ci ojga, sjmzedającyeh kw iaty n i  
Rynku. Żądają oni za gałązkę bzu, k tórego nie brak 
etc-cnie. li) koronI 

ZBIEGLI l  W IĘZIEN IA W O JSK O W E G O  N A  MON­
TELUPICH. W czora j zbiegł z w ięzienia w ojskow ego 
na AlonM tipich niejaki T, i-dorm l lat 22 z Przemyśla, 
k tórego pom ocn iczy  k iuczny R. Ićaspura w j prow adził 
z wdęzicnia, a następnie razem z min uciekł.

PORZUCONE DZIECI, Coraz cżęśricj zdarzają się 
wypadki porzucania dzieci na los szczęścia. Oto w czo ­
raj znow u ok oło  godz. 4 po południu starszy poste- 
i unkow y Pudisz znalazł na ław ce na płant-ich obok  
bramy U loryańskioj dziecko G-miesięczne, płci męski. j, 
dobrze odżyw ione, owinięte w  pieluchy i poduszkę. 
Oddano jo  Jo żłóbka, zaś za matką rozpoczęto  p o­
szukiwania.

Niezależnie od  teg o  rów nież w -zorn j i także p o  p o­
łudniu pewien adw okat w  K rakow ie znalazł p od  
drzwiam i sw ego m ieszkania cztero-ietiiirgo .iiłop czy- 
ka. O kazało się, że matką dziec.ka jest M. Świderska, 
znajdująca się obecnie w  szjńtaiu św. Łazarza, a ojcem  
Rom an 8 zam ieszkały w  R ynku 14. D ziecko chow ało 
się dotychczas u siostry Świderskiej. Oddano je  do 
żiouka. " _______

usłyszano }>o enz picrws./.y slaby, ale w yraźny odgłos 
296 tyknięó zegara, w ybija jącego s‘ kundy w  obser­
watoryum  paryskieni.

Aj).".rat odbiorczy, z, którym  czynione są dośw iad ­
czenia, (D arow any został zakiaćlowi przez m iłośnika 
ruuki, Krakow ianina dr Jama W łodka. N iestety, do 
należytego ustawienia tego pięknego przyrządu brak 
lynu-zascm obserwatoryum  najniezbędniejszy cl: śro­
dk ów ; tak np. rolę anteny odgryw a drut ‘ elefoniczny, 
łączący  obserw atoryum  z wieżą M aryacką. Ten to 
drut p rze ja w u  fale  elektryczne, w ysyłan o prz..z w ie­
żę E iffla i inne stacye nadaw ze. Na tle tak skro­
m nych urządzeń tern świetniej przebija się tryum f 
m yśli ludzkiej, k tóra  u czy  nas pokonywam w szelkie 
przeszkodę, s.awiane j.rzestrzenią i żywiołam i.

B ozw ąfpicnia dośw iadczenie poczyn ione stanowić 
będzie pod  niektórem i wTględami zw rotny m om ent w' 
działalności naszych obsorw aloryów , gd yż praca, zu- 
źywana pTzez nie dotychezas na w yznaczanie błędu 
/fg a ró w , będzie m ogła  b y ć  obrocona  na badania nau­
kow e. B yleby ty lko społeczeństw o w yposaży ło  obser- 
w atrrya  w  niezbędne do badań takich przyrządy.

N adm ienić w ypada, że dar p ow yższy  obserwatoryum  
otrzym ało w  związku ze Zjazdem  naukowymi w  W ar­
szawie, na którym  by ł jn /.odstaw iony pokrótce opła­
kany r.t.iu dostrzegalni astronom icznych w  Folsce, 
zupełnie nie licu jący  z praktycznem i i kulturalnemi 
potrzebam i w ielk iegc państwa.

W A L K A  Z TYFUSEM  PLAM ISTYM . Z c w zglądu na 
szerzącą się r j .i j .  inię tyfi.su plam istego w  m ieiaic, 
przvp. mina m agistrat m. K rakow a przepisy rozporzą 
d /C im  z dnia 31 grudm a 4918, dotyczące zarządzeń 
sai iła m i cli, c.Ti.ośnio d o  wszystlcich teatrów, teatrów  
ś .vu tin y ili, sal koncertow y cli, w ykładow ych  i zaba­
w ow ych , oraz loka lów  stow arzyszeń, dalej kawiarń, 
rcstanracyj, szynków , cukierń i -wogóle. wszelkich in­
nych  lokalów , g.lzie grom adzi się w iększa ilość oeób

R ozporządzenie magu-trau; zarządza we wszystkich 
i, kich  lokalach  m ycie  ] od log  8 razy' na tydzic.ii \ izącą  
wrodą z sodą lub ługiem. "Wszystkie dyw any i (bodni 
ki i  materyi tkanej i a w idow ni i w  całym  budynku 
teatru i w kinach, zaslonw w  lożach i jirzy drzwiach 
naieży usunąć. YV sala f koncertow ych , w ykładow ych  
i zabaw ow ych  i salach publicznych zebrań, należy 
po kaźdem 'zebraniu  m yć jiod łogi gorącą w odą  /  so­
dą T osam o w  kawiarniach, re&tauiacyaeh i cukier­
niach 3 razy na tydzień.

Dseborn ń icililu jiuo nliranym. budzącym  podejrzenie, 
że m ogą stać się n  osadnikami 'ow adów , ma być wstęp 
dc piiblie/jiyel) loka lów  i tiam w ajów  wzbroniony. SPŁOSZONA W Y P R A W A . U biegłej n o cy  o  g dz.<10 UUOlK./ll YOIJ J 'lYci 11) *V i lIMJiJWctlUn W/.UJ UłilUJI V. . , I i -L T V ,7 .
Przedsiębiorstwa niestosując si do tych  - arz.adfe ńŁ P ^ r u i  k ow y  spotka na u licy  sw  Idziego -  
będą z urzędu zamknięte, a ickurs me będzie mim Z ą .a t ijg o w a n y  zblizył się uo n cli
m ocy  •w*trzwiii:aeei . j odejrzyw ając w  ruch ainat; row  cudzej w ła iu osu . I

i.ie om glił sic. T rzoi ineziia-uimi sadz<ic, że w  n o cny  cli 
Z  PROGRAM U POBYTU  W ICEM IN ISTRA KULTU- w ycieczkach  po cudzych  mieszkaniach obecn ość po- 

R Y  I SZTUKI W  K R A K O W IE . Jak już donieśliśm y, trunkow ego jest zbyteczną, zaniepokoili się zbliże­
n ie  eminl ster He u non przybyw a do K rakow a w soboty i ;jem niepow ołanego w spółpracow nika ich planów. 
1 m aja wieczornym  pooiągicm  ze L w ow a ^zam icszka | ^  szybko naradzać, a wreszcie w idząc, żoł . iY  . ; .i .  i... n r . . . .   , , ‘ ‘ ale tow paliwu Jabłonowskich w  Rynku. W niedzielę r w o  | r ir js ^ e e z le m d w a  bliskie, „fugam  dederunt", a 
po zwiedzeniu Muzeum Czartoryskich udzielać będzie j ^  że jed -n  z nich zgubił w sw ej sk'
pi słuchan w gm achu starostwa od godz. 8— 10 rano. tl^,j0 . ,a-y  ‘ obcęgów .
Po południu zwiedzi Muzeum Czapskich oraz teatry r u n o n n e  w , . , , . . ;  i „ i ,  i

skwapli-

południu zwiedzi Muzeum Czapskich 
krakowskie. W  poniedziałek przed południem  weźmie 
udzh.ł w  uroczystym  obchodzie 3  maja, poczem  zwjO 
d /i  Muzeum N arodow e i salony T ow . sztuk pięknych. 
O godz. 1 przy jęcie  w gm achu starostwa reprezentan­
tów  świata literackiego, artystycznego : prasy. P o  p o ­
łudniu w icem inister zwiedzi zb iory Feliksa Jasieńskie­
go, zabytki kultury i sztuki K rakow a, w ieczorem  zaś 
będzie na uroezystem  przedstawieniu w  teatrze im. 
S łow ackiego. W e wtorek rano zwiedzi Muzeum teehn.- 
j.rzein. i warsztaty krakow skie. Następnie przez czas 
dłuższy zabawi w  Akadem ii sztuk piękny cli, gdzie 
(d w ie i /.i pracow nie profesorów  i odbędzie z gronem  
profesorów  k on feren cję . W  południe odbędzie się w 
prezydyum  magistratu krótkie posiedzenie kom itetu 
Muzeum N aród iw egt. Po południu po zwiedzeniu

SYM U LO W AŁ CHOROBĘ, W czora j k o ło  pałacu 
Lariscba na pl. WYV. Ś w ię ty h  w  K rakow ie utw orzy ło 
się olbrzym ie zbiegow isko. Oto rzimi! się na ziemię 
niejaki R. B ogucki' lat 30 i począł w ołać, ze jest cbo- 
ly . Zaw ezw ano pogotow ie  które stw ierdziło, żo je s l 
on zupełnie zdrów  i chorobę dla nieznanych przyczyn 
sym ulował. B ogu ck iego w zięto pod  'Telegraf.

W Y PA D E K  SAM OCHODOW Y. W  Krakowie obec ie 
w y p a d k i s-amocho low e są na porządku dziennym , tak, 
że przetliodząc uli-yi nie jest się pewnym , czy g<i*i « 
z boxu  n ic nadjedzio samoelińd. ńuow u m am y do zano- 
t( v-ania w ypadek, k tóry  na szczęście nie skończył się 
tiagieznio. Oto o  godz. 5 po południu sam ochód Nr 
51.25 na ul. Basztowej najechał na tragarza Pr. T ar­
gosza i rozbił mii w ózek dw u k ołow y. T argosz w  osta-
i - r ___ 4 uf 4 r»ru c-nAc/iła nnilrnnł TY 1*7.0.,mio-jski* j szkoły d.am atycźnpj zw iedzi w icem inister t»wn mm-mcie od sk oczy ł i a en sjiosob umknął prze- 

sz c /e g ó ło w o  W ...wet gdzie również v.ezm ie u d u a ł w ljc fch .tn ii. Za właścieieltTn sam o uoau rozp oczęto  po- 
pc-sicd /. min komitetu odhowienisf zar. ku królew skiego.

P R Z Y  JECIE PR ZE D ST A W IC IE L I LITER A TU R Y I 
ngfH N N T K A R STW A  PRZEZ W ICEM IN ISTRA KUL­
T U R Y  I SZTU KI W kem inister kultury i sztul i p. 
lieurieli zaprasza przedstaw icieli cało-j prasy krałioo.-- 
skiej, k iy ty k ó w  literackich, tiatra ln y .łi m uzycznych, 
sztuk plastycznych , reprezenti.ntów Syndykatu dzien­
nikarzy krakow skich, T ow . dziennikarzy polskich, 
Związku pracow ników  pióra, powieśe.iojusai zy. auto­
rów  dram atycznych, m uzyków  , artystów  plastyków , 
wc-góla reprezentantów krakow skiego świata litera­
ck iego i a rtystycznego na k on feren c ję  w  gm achu 
staiostw a w  poniedziałek, dnia 3 maja o  godz. 1 w  p o­
łudnie.

Z  T E A TR U  IM. SŁOW ACK IEG O . Dzisiaj kom edya 
Sliav‘a „N aw róci nie kapitana Brassboim d“  z pp. Be­
dnarze wską, Brackim , Bystrzyńskim , Gnttnerem, 
M iarczyńskim, Orwidem, Sosnowskim . W asilewskim . 
Jutro w  m iejsco zapowiedzianej ..LaUi W eiiedy1' ..Świę­
toszek " Moliera. YV niedzielę po południu „M iłosier­
dzie" R ostw orow skiego, w ieczorem  zaś ..Pani Chorą­
żyna", k ie ra  pow tórzona będzie także w  poniedzia­
łek 3 m aja u dniu rocznicy . Obsadę tej barwnej, pa- 
tryotyczncj sztuki, w  zn a ł i.onej sp ecja ln ie  na uro­
czystość, tw e r /ą  pp Dobrzańska Górska, K osm ow ­
ska, Mul en o w ika, M odzelewska, B ostou fk a , B iałkow ­
ski. Bystrzyń.rki. Dobrzański, Gridieki, G iótiur, .Je- 
dnowoki, K ra-now ieck i, K ustow ski, Miarczyńaki, Mo- 
tyczynski, N owacki, N ow akow ski, Puchalski, Senow . 
ski. Sosin w sk i, Szymailski, bzym borfk i. R eżyser p. 
Sosnowski.

Z TEA TRU  POW SZECHNEGO. Dziś „K siężn iczka  
cza idasza", jutro m elodyjny „K w iat pap roci" M ilinow- 
skiego, w  im dzielę p o  południu stale w vj 'dniejący 
teatr i.enaruw ski „H rabia Luksem burg". W niedziele 
w ieczór i w poniedziałek w loczn ioę  w iekopom nej 
ustaw y m ajow ej w znow ienie „K rak ow iak ów  i góra li" 
w zupełnia iowyj obsadzie i z świeżem i akUialrenn 
ku jilctim i. P o raz pierw szy w  obecnein wznów i) mu 
kreować- będzie wyborną rolę górala  Rryndusa p. T a r­
nawski. Oba u roczyste przedstawienia poprzedzi 
„H ym n narodow y, a  poniedziałkow e nadto przem ó­
wienie wstępne.

O tćONS TYTLCYJ 3 M AJA m ów ić będzie red. di 
Ludw ik Rubel w  Knłlegium  w yk ła d ów  nauk. w ycb 
(R ynd c gł. A -B  39) w pou iedzia itk  3 m aja br. P oczą ­
tek o godz. 7 w ieczór.

„P O L S K A  TRZECIEGO M AJA, A  PO L SK A  D ZI­
SIE JSZA ". N a temat jm w yźszy w ygłosi p re le k c ję  prof. 
dr Józef Flach, btar.-uńem Z w ią /k u  pracow ników  p ió ­
ra, w  m edziclę. 2 maja o  godz. 7 30 w ieczór w  sali 
Dom u artystów  (piat) św. Diuka).

„Z Y W  Y D ZIE N N IK " Związku pracow ników  pióra, 
ilustrow any aktaalnemt karykaturam i artysty-mala.rza 
li. Grossa.' ju tro (sobota) o  godz. 7 39 w ieczór w sali 
Instytutu m uzycznego (ul. św. Anny 2). Niewuelka już 
ty lk o  ilość b iletów  do nabycia  w  księgam i K rzyża ­
now skiego. Cały dochód  przcnaczony na fundusz zapo­
m og ow y dla literatów  i publicystów.

TO W . NUMIZMATY CZNE I MUZEUM ETN OGRAF, 
odbędzie w piątek dnia 30 bm. o godz. 6 w sali semi- 
naryum archeol. Uniw. Jag. św. A nny 12 zebranie, 
na którcin  m ów ić będzie ks. dr Tadeusz K ruszyński 
na temat Torunia czę-.śe U. W stęp w olny. G oście mile 
widziani.

ZE SPORTU. W  sobotę. 1 m aja br. o  godzinie 5 
po południu odbędą się na boisku „C ia i ov ii“  zaw ody 
o m istrzostwo klasy £  m iędzy „C raeovią  I i"  a „ W i­
słą II . Zaw ody te* budzą n iezw ykle zainteresowanie 
w kolach  sportow ych , gd yż iak z ostatnich zaw oaów  
rozegranych  o m istrzostwo B k lasy  spostrzec można, 
ebydwue te drużyny pod względem w yn ików  utrzy.

szukiwania.

Z kraju i ze świata.
KONIEC ST R A JK U  W W A R SZY W IE , Po długich 

naradach przyszło wreszcie w  W arszaw ie do ust: Jem - 
um ow y m iedzy  delegatam i 'i zw iązków  zaw odow ych  
B irtytucyj użydc-ezności pulOicznej a  przedstaw iticlam i 
magistratu Ogłaszano w tej sprawie następujący k o ­
munikat-

W czt raj od  ran.i robotn icy taboru w ydziału  zaopa­
trywania pow rócili do pracy. YVobec tej postaw y rob o ­
tn ików  w ydzia ł zaopatryw ania ze swej strony zw rócił 
sic do kom isarza rządu w sprawie aresztow anych, In- 
Rrm ująe -ię o przyczynach  ich aresztowania i frótząO
0 ich  zwolnienie, o ile # ie  ciąży na nich inny zarzut, 
jak ty lko uozoun ietw o w strajku. K om iia .z  zą/’ a 
j.rzyrżck ł przedstawicielem  w ydziału  natyehnnastowe
1 i ruł.ybH- rozważ* nie tej sprawy.

P O D W Y Ż K A  T A R Y F Y  T R A M W A JO W E J. Jak do­
noszą pisma warszawskie, magistrat postanow ił w ystą­
pić d o  radv m iejskiej o  podw yższenie a ry fy  tramwa­
jow e j o  100 procent, począw szy od  1 maja br. z a ­
razem m agistrat chce, aby rada m iejska upoważniła, 
g o  do zm iany taryfy tram w ajow ej w przyszłości d o  
w zrostu cen artykułów  eksploat.acę jn jc h

ZJAZD  W ŁAŚCICIELI Z A K Ł A D Ó W  G RAFI-
'  -szawie d n a  

rana 
a

c.wa diii. , .  , to
MISY A  AMER Y K A Ń SK O -ŻYD O W S l£A. IG. z  W ar-;

r.jawy: N ad eszli tu w iadom ość, że am erykańsko-ży- 
dow ska m isva dla zbadania położenia żydów  na 
Ukrainie bo]*5 zew ickirj i  Rosy? sow ieck iej oraz niesie­
nia pom ocy, już obecnie znajduje sic poza  granicais, 
P olsk i. M is ja  opuściła YVai zflw-ę w początkach  /.c- 
nzłego lc gadnia. Składa się ona z pp.- sędziego Lis- 
lienn i dziennikarza Yiaksa' Beina Jako sekrciarz ł 
tłum acz tow arzyszy  im ezionek X  D. C. p. Kagan. 
P odroż odbywm się przez W ilno. D yneburg Rygę, Lc. 
tersburg, M oskwo ud. M i j a  zabrała w iększą tw otę, 
aby w spierać nędzę ludności ż> Jow-skiej. W  w iększych  
centrach mksya zabawi uo kilka dni

M AJOR DOM AŃSKI BĘDZIE IN TE RN O W AN Y.
Z Y*. arszaw y teiefoiiu ją nam: Sprawa m ajora Doniań- 
ik iego  k tóry  sw ego czasu aresztow any byt pod  zarzu-. 
tem porozum iew ania się z rządem sow ietów  obce. io 
z Cs taki skierow ana d o  uinoi zenia, nio znaleziono bo- 
v iem  dostatecznego m ateryału dow od ow ego  jed n ocze ­
śnie jednak m ajor D om ański ma b y ć  intornow anj n:» 
culv cz:i3 trwania w o,ny . .

ARUSZTOW ANTE RED Y K T O R oW  ŻARGONU 
W Y CH, T r i z W arszaw y: Z rozpor-iąd en r kom isarza 
r>.ąiłowego na zasadzie ustaw y z dnia 25 lipca r., 
w przedm iocie zapewnienia utrzym ania porządku pm  
l»iczn ego  w czasie w ojn y  aresztowano w ozotw  i <?sa; 
dzono w więzieniu w  H okoiow io  za głoszenie ) d t p

i M oirca  Orzecha redaktora .,Arl*eiltr ! ilimn.e 
"R Ó V  1.ZORW.ZNE POROZUMIENIE W  ŁODZI. 

M iędzy dyrak -yą  a  pracownikam i elektrowp d o s d o  
do prow izorycznego porozum i°nia, R obcti icy  przerwali 
strajk i przystąpili w czoraj do p r a c j. Zanosi się nato­
miast na strajk pracow ników  Iran.wajowyeh, K tórzy  
postawili now e żądam i  i zagrczil* strajkiem  z, di.iem 
i m aja w r a z i }  nieprzyjęci.!, icli warunków.

M ETROPOLITA SZE PT YC K I PRELEGENTEM  Y\ 
SI AUROPIGII. lw i. ze L w ow a: „JJtomadska Dmnk.a" 
d( nosi, że m etropolita Szeptycki ykiadać iiędzie od 
piątku 80 bm. w  sali staurojiigiai.skiego instytutu iw



KoKMa , I maja PJ21.'. . N O W A  R E F O R M A 'łir .  lOb

temat filozofii religijnej. W yk ład y  te urządzono dla 
intcligtT eyi i m łodzieży akadem ickiej ukraińskiej.

S1LDMDZIES1ĘCIOLI TNI ZŁODZIEJ. W  Stauisla- 
w o y ic  uw ięA ono Kachmana Folii:a, 10 lot. złodzieja 
kirf-z-onkonTg'0 , k tóry byl już kilkakrotnie karany za 
ki&dzicze. Nmbntan Palik jest praw dcbodnic najstar­
szym  kieszonkow com  w M ak.pclsce, a m oże i tv P o l­
sce.

POLEGLI 1 RAN N I N A SY B E R Y I. Dzienniki war­
szawskie donoszą Ostatnio korpus oficerski 5 dyw i­
z j i  strzelców  polskich na Sybcryi poniósł w bojach  
z bolszewikam i straty następujące:

F i legli na polu r h w a ly  1 Dowódea. 8 kom p. 1 p. 
r trzeb ów  por. J ćvef Btilotiski. 2) dow ódca 8 komp. 
2 p strz. por. W ki dyski w Białas, 3) dow ódea kom p. 
w yw iad. 3 i - strzel, kap. K arol vcn  Kenitz. 4) pom o- 
ei ik dow . kom p. 3 p. strz. por. Segda; 5) Cowodea 
S bat mi 2 p. strz. kap. Kazim ierz k on ieczn y ; 0) do- 
wrt.dia 1 baonu 3 p. strc. kap. Emil N iebieszczański, 
T, dow ódca szkoły podoficerów  1 p. strz. kapi. Andrzej 
Tom ana: 8] oficer ł ‘ emu inżynier pedpor. Kazim ierz 
G b .lu ck i: 9) p n n ic  r.ik adj. 3 p. strz. podpor. Maryan 
^ ( je c o r t a .  Z ag i ę li lu-z w ieści: 1) 2 p. strz. kap. W ła­
dysław B id i dow i :z: 2) b-tonu inżynier podpor. Stecki.

W  ostatnich m iodąca -h  1919 roku zmarli w Nikoła- 
jew sku  na' SyLeryi: 1) dow ód ca  2 baonu 3 p. Htrz. puł­
kow nik trzą sz '/.: 2) g łów n y kontrolor p ołow y przy 
witał ic D. \\. p . pułkownik Józef llu ryn ow icz; 3) le­
karz d y w izy jn y  m ajor dr T oczyski.

Ciężko ranni w bojach pod wsią S idorów ką (sl.uw- 
g* rudzki pow iat) w dniu 8 października 1919 1) d o­
w ódca  brygad y  strzelców  podpulk. Jan Skr.robehaty 
dak ibn w sk i; 2) dow ódca j kom p. kn). 1 p. strz. kap. 
Stanisław  Sztarejke, i 3) dow ód ca  1 baonu 1 p. strz. 
« a i o r  Franciszek Duornhof A nkow icz po callo wicem 
w yleczeniu  sic; z ran w yjechali na Daleki W schód. 
f i i - i y t c y  niemal % Małopolski.

PBTĄPIF.NIE POSŁA POLSKIEGO W  EUDAPE- 
SZCIE. ..Kuryer F wanny1* donosi o ustąpieniu z.; 
Iranowiska posła  polskiego w liudapcszcie p. Szeinbe- 
Jca k itrem u zar/.-w iją, że ntnidnia zbliżenie m iędzy 
P u bk ą  a W ęgrami.

DEM ON STRACYE A N IY Ż Y D O W S K IE  W W IE- 
BN1U. Fel. z Wiednia: K a nc.zorajszim  posiedzeniu 
przedstaw icieli niemieeki?h zw iązków  studenckich po- 
ttanow iono przerwać dalsze dem onslracye przeciw ko 
*tudentem żydowskim .

W IE L K A  K A T A S T R O F A  KOLEJOW A W  IN D YACH  
Hava,s donosi i  Lom lynu: Z Sidney donoszą, żc na 
St.icyi M orakabad na linii pólnocnó-indyjsk iej nastą- 
*pHo zderzeń;e ekspresu z pociągiem  tow arow ym . 130 
Mtób y,ubitych, a 57 rannych.

M IAN OW AN IA W  JEM. PkO K iJR ATORYI. ..Monitor 
P o  ski’4 ogłasza: N aczelnik państwa postanowieniem  
* 15 kwietnia br. m ianował starszymi radcam i pro- 
kuratoryi jer.eralncj R zcczyp o :p o iito j polsk iej: dra
Iłngcniusza Bartla dra W incentego M ączyńskiego, dra 
M atjcja  M ączyriskiego i dra Stanisław a Skrachę.

Kadcrm i prokura 'oryi: dra W iktora Osuchow skiego, 
ira  Tad. Sobolew sko go. Ira Franciszka Bossow skicg.., 
Jra Stanisława R ybarskiego, dra Adam a Lardemera, 
dra K arola  Pkiow aczuw skiego, dra Zygim uita K ulczy- 
ek icgo, dra Adam a K arp-szka , dra ii oman a Long- 
iham ps do Bcrier, dra M iryan a  G ubrynow icza, dra 
Stanisława Marczaka, dra Franciszka Sawę, dra \Ya- 
jcn ttgo Staniszewskiego i dna A lfreda Krausa,
I  r -------------------

„IfEVi 1A*‘  w  mimerzc ostatnim przynosi interesu­
ją cy  ilustrowany artykuł o  „P olsk ie j służbie rariWfk'- 
* ig r«S czn ej", zajm ujące in fo rm a cje  o  „P rzy g o tow a ­
niach polskich do Oh nniady1* z efektow nem i zd jęcia ­
mi z nątury, szkic ^polei zno-ohyczajow y D -jo ty  
„A n i-*  rodziny11, M acieja W ierzbińskiego * ..Feralny 
Izień** hum oreskę satyryczną „J a k  D ant po sejm ie 
błąd: dsm v społem**, wiele drobiazgów  akiuabiyeh, 
lw a  felietony pow ieściow e itd.
f  -------------------
' /M a r l i .

.Marjan D y d j ń s k i ,  by ły  poseł sejm ow y i cz ło ­
nu k Jzbyr nanór parlamentu auttryac k iego, członek 
Kidy nadzorczej krak. Tow . ubozpieizeri i T ow . rolni- 
izcg o , Umarł 12 kwietnia i pochow any zestal w  D zie­
kanowicach pod  Gdowem .

Joze f Juliusz S c  h . f f 1 e r, długoietni korespondi ni 
i-N. Kef.* : N ow ego Sącza, na k. >rem to  stanowisku 
rzetelne dziennik <wi naszemu ddał usługi, umarł w 
Ni w\m Sączu 25 bm. Sp. J ózef S eh iffkr brał żyw y 
wdział w spjlecznem  i narodow em  życiu  N ow ego" Są-1 
»*/a, wifdką sympaty ą odnosił do legionów  polskich 
1 w ojska polskiego, zawsze u czynny i szczercm  um i­
li. waniom sprawy narodow ej przejęty. Z prawdziwym  
żalem żegnam y przedw cześnie /.marłegu w spółpraco 
wnika naszego pisma i przesyłam y osieroconej Rodzi- 
kit w yrazy serdecznego w spółczucia.
i : • * '

R EPERTU AR
MIEJSKIFC50 TE A RU tlVp. JUL SŁOW ACKIEGO.

Piątek, 30 bm.: .,Nawrócenie kapitana Brassbouno1. 
bhav ‘a. ’
( Roi oto, 1 maja:_ „T artuffy* Moliera.

Niedziela, 2 maja p o p o l : . Milosicr-difc*4 R osiw orow - 
tk iego, w ieczorsm  ..Pani Chorążvna“  K rzyw oszew - 
łkiego.
jb R FP E R TU A R
f  MIEJ : K łEG O  '.E A T R L  PO W SZE C H N E G a

Piątek, 30 bm.: „K siężniczka czardasza*'.
5 ob o 'a . 1 m aja: „K w iat paproci**.
Niedziela. 2 maje popoł.: „H rabia Luksemburg*',

witezttrem „K ra k o , la cy  i górale**.
\ R E P E R TU A R  „BAGATELI**.
( p^tftk . 30 hor.: .„P apierow y kochanek*4, 
f  C-uKnt:“ 1 tnaja: „P apierow y kochanek**.

Niedziela, 2 m aia popol.: „Spraw a K aisera1*, w ieczo . 
run „T w arz i manka*1.

)  T,- Ł , R f P Ĵ  TU/[I? t «A T R U  „N OW OŚCI".1 Piątek, 80 bm.: „Sybiiin ę
Robota. 1 /tiaja: ,,SvbiIla“ .
N ńdłwj.u, 2 m aja  pc.juL: R ew ia operetkow a; n ic- 

rz frem  ..Sybilla" x
V* *

Ś L U B . Dnia 28 kwietnia b. r. poblogosl iw  ii 
prow im yal OO. icapucyniiw, O. Koinst;uity Ja- 
roń, w koiiGiicle OO. Kapuoynów w Krakowie 
awiązek małżeński Dra Kazimierzą SZYFAR- 
DEKBLlłG-CZEhKEOO, syna Bronisława i Ma­
ryi z. Truskoiaskich, vice-konsitka R zeczypospo­
litej w iizyniio, i Ireny hr. M1EROSZEWSKIEJ, 
córki lle n r jk a  I Zofii z C hrz^zczów . 3385

tf.t) n e m  m e
Jako uzupełnienie do znakomitego dramatu 

ła je  ^UCIECHA* niezmiernie aktualne zdjęcia 
■wkrocz en i. bohatera węgierskiego, naczeirika 
panst a, admirała Horty’ejro, w mury prasta­
rej stolicy naddunajslaej i spotkanie je^o z ad­
mirałem oiigielskmi Treiubndtre, szefem mis.-, i 
koalicyjnej- w łonie które] znajduje się i polsid 
attache wojskowy, hr. Wielopolski. Zdjecm 
jieeztl tytuł: »T R ZY  SPOTKANIA*. , 3380

 -------- ,i

Kino

obecną sytuacya polityczna Na wlstejpie oroa- 
-niano odezwę Naczelnika państwa w sprawie 
ukraińskiej. Sprawę tę odroczono do następne­
go posiedzenia. Dalszy pmikt (poizącaku dzien­
nego stanowiła RptrawA sprowadzenia elywizyi 
polskiej *e Sylieryi. Komisy a przyjęła do wia­
dom ości w y ja .śnienia, złożone w Aysn wńgdędzie 
pizez iprz editąjy ki i ęla, w ojskow ości. NaFitęjjinie 
rozwinęła się. obszorna dy /l;usya nadi wnio­
skiem posła Eiebermanna o rozpoczęciu roko­
wań pokoje-wyoh. Dyśkuisyii na.J tą spratwą nic 
wyicteerpano. odiraczając. ją :do najbliżs/zego po­
siedzenia, na iktórem bodzie omawiana sytua- 
eya. wytworaona pirzez wyda/izKUiia na froncie.

W  końcu posiedzenia pe». ftetascyŃski z.aana- 
czył, me p. Stanisław Gnalitski oddał zabrane d o ­
kumenty wieepczewodniezątccimu komitsyi sg>raw 
zagranicznych. Ikiseł Datszyai^i dokrtmenty te 
odesłał preLiydentow: minfeteów.

-Vulica Lubicz 15
od dria 29-go kwietnia wyświetla senzacvjny 
kiym inalny dramat po raz pierwszy w pięciu 

częściach:

Dzieeag i Mnt
poi złetsm kionftn

. głównej roli duńska artystka 
3396 2 Charlotte Beecklen.

Pen Grabski odesłał dokumentu.
Warszawa, 29 kwietnia (PAT). Kom isya dla 

spraw zagranicznych odbyła dziś czterogodzin­
ne (posiedzenie pod pizewodniatwem posła Da 
Ezrń&kiego w obecności wjeioministai spraw za­
granicznych Dąbrowiskiego i  wiceministra 
spraw wojskowych SoenkowŁkiego. Na porząd­
ku dziennym był szereg Bpraw, związanych z

% Selmu.
Warszawa. 29 kwietnia. (PAT). Posiedzeno 

142., Początek o godzinie 4 minut 30.
Po odczytaj.*u porządku dziennego, przystą­

piono do dalszych rozpraw ntul budżetem. Pier­
wszy zabrał głos poseł M a t a k i e w i c z .  Mów­
ca zaznaczył, żo budżet półlorn.roczny, przed­
stawiający niedółiór 50 miliardów^ nie może 
zadowoli.ió. Zwiększyć dochody m oże tylko od­
budowa rajnictwa, liandłu i przemysłu. Nadto 
odo.1 Tt rrzełiu prze(lewszyst.kiem pociągnąć do 

oodrnesienia podatków warstwy, ekonomicziue 
silne, przedcwrzystkicm tycli, którzy na wojnie 
dorobili się majątków. Poza powiększeniem do­
chodów*, należy znatoserwać oszczędność. Co do 
pr lity la w e wnętrznej, stronnictwo mow-cy z. za­
dowoleniem powitało utworzenie większości 
i powstanie tego rządu, który przyjął na siebie 
< bowiązek najrychlejszego wprowadzenfa re­
formy rolnej. Takie sprawy* nie mogą być w y­
ko nane natychmiast.. Bądź co bądź jednak rząd 
nareszcie powinien dać dowód, że sprawa rolna 
naprawdę leży mu na sercu. Co do ministerstwa 
poczt, m ówca wyraża zdziwienie, iż minister 
poczt z dziwną animozyą odnosi się do urzę­
dników 7. Małopolski. Urzędników takich, k tó ­
rzy zorganizowali minioterstwo, obocińe sio 
stąd ruguje. Imieniem swojej grupy mówca 
kończy oświadczeniem, iż zachowuje sobie 
wolną rękę w stosunku do rządu. Popierać je ­
dnak będzie wszelkie konieczności państwowe.

Następny m ówca, poseł T  h o n., stwierdza, iż 
na zapytanie, czy rząd obecny zasługuje na za­
ufanie, żadne sfronnittwo me dało bezw zglę­
dnie twierdzącej odnowdedzi. Mówca oświad­
cza, iż rząd, jego zdaniem, na zaufamo nie za­
sługuje, w obec czego za budżctemi głosować nie 
bodzie. Co się tyczy polityki zewmętrznej, nie 
jest zdradzaniem tajemnie państwowych, jeżeli 
się stwierdza konieczność zawarcia pokoju. 
W ojna jest dla nas niesłychanie szkodliwą, za­
warcie pokoju jest koniecznością. Srwtiwy ukra­
ińskie wprowadzają m ówcę w kłopot. Cale 
przedsięwzięcie ukraińskie uważa za niebez­
pieczne i szkodliwe dla państwa.. Zdaniem mow- 
cy*, nic powinniśmy się wtrącać do spraw ukiu- 
ińskich. Przechodząc do spraw* walutowych, 
mewea twierdzi, iż spadek waluty jest taki, żo 
pewnego poranka możemy się obuclzić bez k o­
szuli Podawano tu różne przyczyny tego spad­
ku, ale zamilczano o jednej, bardzo ważnej a 
mianowicie o antisemityźmie, który jest zasa­
dą naszego rządu (?1. W ynikiem procesu histo­
rycznego jest, iż żydowski świat finansowy* ma 
wiele do powiedzenia. Rządy zwykle liczą się 
z tym faktem. Tylko nasz rząd liczyć się z nim 
nie chce. Aelministraoy a nasza chroma bez.- 
przykladnie. Jest ona zląaaeniem dwóch naj­
gorszych adm.inistraoyj; rosyjskie.) i austryae- 
Jue.j. Stesunek państwte do urzędników pow i­
nien się opierai* na tern, żo ]>aństw*o bierze od 
urzędnika całą osobow*ość, ale za to daje mu 
całą egzjstencyę. Biednych urzędników z Ma- 
łopcl-k i usuwa się dlatego, że są żydami. Mini­
ster spTAwiedliwmśei zachowuje się obojętnie 
wtedy, gdy gazety wykraczają przeciwko wła­
dzy państwa, przeciwko uśtawpm, lecz gazety 
żydow*skie za lada nieopatrzne słówko konfi­
skuje. Minister spraw* wmjskowych chciałby za­
prowadzić jakiś porządek /lecz  nie ma w idocz­
nie jeszcze autorytetu, bo codziennie zdarzają 
d e  wykroczenia które są dla nas hańbą. -  - 
W szystko to jest dowodem, że niema ,jesz.cze 
ugruntowanej władzy i powaga rządu nie jest 
tignmtowana tak, jakby togo sobie życzyć na­
leżało w  interesie konsołidacyi stosunków. Pro­
bierzem najlepszym dla obecnego ustroju jest 
stosunek budżetu ministerstwa oświaty do mi­
nisterstwa spraw wojskowych. Jakież to jest 
państno, w  którem, jak u nas, budżet minister­
stwa spraw wojskowych jest 10 razy większy 
ou budżetu ministerstwa oświaty. Mówca koń­
czy, oświadczając w  imieniu swoich przyjaciół 
politycznych, że za budżetem głosow ać nie bę­
dzie.

P o  praemóiwiermi (posła k!s. O k o  n i a zabrał 
głos niinisóer skarbu, który oświadczyL że pra­
gnie oznajmić Izbie radosną .wiadomość, że za­
mianą koron, na maćki, która została ukończo­
ną. wypadła dla skarbu riadgw yoa jn k  dodat­
nio. Z  {pięciu i p i ł  m iliardów marek, które rząd 
przygotował na wymianę, nie zniżyto naw*et po­
lewy. W  ęąljlm byłym zaborae rosyjskim. IV 
którym przygotowano do wymiany jeden mi­
liard, połow a nie jest auiżytą. Ten fakt, należy 
uważać za lucziniicmie pomjiśljiy dla interesów 
skarbu pokikiego. W  na*bliższym estasie na te­
renie całego państwa polskiego będziejiu' mieli 
tylko markę ponską. W  dalszym ciągu pazerno- 
wieaiia w*yjaśnił minfeter, <Uaeze<gc zwleka ze 
złotym poIsKim. Potrzeba ‘piaedowiszjisttlciein 
&końozyć z  koroną, a również i z mujWem, k*tó- 
iy sprawnie jako środok ipłatnhgy n ic jeM je­
szcze skasowany. Pieniądze opiewające na zło­
te pobdue, są już gotow e, potrzeba j<e jn dnakże 
wprowadzić w* tych warunkach, aby —  jeżeli­
by jmrż nie był rzloty —  to przynajmniej stam> 
wił icoś. solidnego. Dlatego wprowadsonie zło- 
tego nie może być po-cjzątikieim reformy, lecz ra- 
C7A-* jej zakończeniem. Potraeiba wipierw za p '0- 
wadzn o dpow .cdrde podakki, iprzcproiwadzić po- 
rycziki, dojść do rów nowagi budżetowej, a do 
piero wówczas za-piowadizimy nową iOnete, 
dtjpiero wttedy będziemy anogti ipostawić walu­
tę naszą na tej wyżynie, na jakiej stoją, walu­
ty. oparte na równowad^ze.

Fos. ks. T  e o d  o r o w i c z zacizął m owę 
swą cd stwierdzenia, że cały naród polski 
pragnie pokoju, inacaej eię jednakże dzieje 
wśród naszych przeciwników, którzy wyzycku- 
ją lada sposobno-ść, aby grom adzić wojska i 
działać zaczepnie. Botezewizm zawlsze będzie 
myślał o ofenzywie na Polskę, jeżeli pie bara­

nią, to jTropagaiidą. Musimy się zespolić we 
wispółnym (programie obrony przeeiw ljolFz^w'i- 
kom. Potrzeba nam organizacyFpracy. Oo do 
s-praw budżetowych, iscow o odnosi wrażenie, 
te  o b co iy  minister idzie śmiało naprzód i słu­
sznie nawołuje do wzmożenia wTyda.jnośici pracy. 
Nie wolno nam stawać na stanowisku, jedynie 
klasowych interesów*. Potrzebujemy epokaju 
wownętirZnego, sjjoTecffncgo i religijnego. W  * 
wa»yStikroh pańtetwąch ustają z wojną walki 
partyjirs. a my iiiamy jesEiczo specyałny po­
wód do tego. a miawowioic piW ikcyty. W  dal­
szym iciągu ewiej mowy bksifee w* obronę Sejm 
pazed zaraniami hezczynnośc? 5 przowiekania 
sprawy utchwalenia ikon&tyóuicyi. Sejm pracuje 
owocnie, a że powoli, tern większą, otuicthę bu­
dzić musi jego praca. Przociiodząc do polityki 
zagranicznej, stwierdza m o wica z uznaniem, że 
rząd ujął w sw oje ręce sprawę jioUtyld zagra- 
nkiznej, żeśmy wyszli z fazy zależności od aiiatr 
tów. niie ziryiwa jąp jednał lże z nimi. Oidlozuwamy 
fotatze-bę zj*ipełnogo ueamodzie.lnienia eię, a to 
ze względu po  pierwiae na ukształtowai.ie się 
stosuTikóiw TMŚTÓd1 aliantów, o-dnośnio do Polski, 
po drugie, pourieważ Polska wraz eo swoim  by­
tem pańlstwowym poidjęła dawną swoją ir ; >yę 
dziejową na wschodzie, Misya ta ma jednak w 
sobie trudności. Mo wic a nawo tujo d o  ws?>ółd3aa- 
łauia wtszystkicłi stronnictw, atby uetelić linie 
wjltyeznc przyszłej naszt j  polityki. My musimy 
iść linią środkową. Nie wolno nam ani powta­
rzać ćksperymentów Niem ców w tworzeniu 
wiellkioj Okrainy, ajii (beż usoit ać się od  togo 
wainsratatu. Najw*ięlkiszą prrot szkodą jewt to, że 
Ukraina mieści w  sobie w icie n i e bezę i  cc wii.sk w. 
ObowiążkieSii jest żoSiisrza iść .najprzód’, nato­
miast rzeczą. wEzyisilkicłi par ry j jest, aby wspól­
nie Bti7oe tej linii, której pizśłurocayć nic w ol­
no i nie uniemożliwiać pokoju .

Marszalek kouauarikuje, że wpłynął wniosek
0 zaimk.Jecie dyskusyi.

W  cl.wtii. gdy  marszałek zarzrułził glosowa­
nie, odezwali się posłowie W ładysław  Dębski
1 ks. Lutosławski, że zgłosili się do głosu. Mar­
szalek twierdzi, że zgłoszenia tego nie słyszał 
ani on, ani jogo sekretarze. Oświadczenie to 
wyw ołało niezadowolenie prawicy Chaos trwał 
i w czasie przemawiania' posła Małupy, juko 
sprawozdawcy komisy! skarbowo-budżetowej 
o ustawie w ) rzedmiocie zakazu dokonywania 
wvpiat w  walucie rublowej i przerachowania 
zobowiązań luteu ych na marki polskie. lY obcc 
trwania niepokoju, marszałek zarządził przerwę.

Po podjęciu rozprawy, poseł M a ł u p a re­
feruje dalej -Stwierdza on, żo na przeszkodzie 
unifikacyi waluty stały dotychczas ruble ro­
syjskie, które nie zostały wycofane z obiegu 
na cbszarze byłej okupacy" austro-węgierskiej. 
Przyczyniło się to do wielkiej spe kułacy i -walu­
towej i do obniżenia kursu marld fjolsklej. —  
Ustawa, będąca przedmiotem rozprawy, posta­
nawia, że ruble przestają być środkiem płatni­
czym na całym obszarze Rzeczypospolitej pol- 
kiej, a wymiana znaczków pieniężnych w wa­

lucie ruldowej na wałutę krajową i

wiony komendant Ga*.ecascłiWtau górnośląskie­
go, Wtóry edławił pow&ianie na Górnym $ lą -  
uk*i.

ZA K A Z ŚPIEW ANIA PIEŚNI.
W ałcz, 39 ikwietaia (PAT). Międizyikoalicy j- 

n'a‘ kom isya rządząca w Clsatynie zakazała śpie- 
v arna w* Kikołach na etzas Mwania zarządu tej­
że k om isji patryotycznycń pieśni zarówno pol­
skich jak i niemieckich.

UCHW A ŁY  R A D Y  NIEPODLEGŁOŚCIO­
W YCH  SOCYALISTÓW'.

Wrarszawa. 30 ilawiettnia (Tel. w*ł.) Wauszaw- 
slka rada delegatów  robotniczych niepodlogle- 
ściowo-tsocyaltotyctznyclr uiełiwaiila w* sprawie 
pofiaojta naetępiująicą rezł.hcyę;

Wair&zaw*s!ka rada dc-Jegatów robotniczych 
n. s. wobec nowiej noty rządu n j wie tów  bez- 
wiztględnie i naty<*Jun,m.,t ż^ida zawarcia pokoju 
spr**wiedliweiro. Na teim posiedzeniu omawiała 
również rada delegatów* robota)Lazych ostam ic 
zaijiśicia w 1’oczjianiai iprzyczem wyraziła ostry 
protest przeciw polityce władz poznańskich i 
zarżąidała oddania ipod tsąd jcozj denta policj i 
pozmaiilsikiej Rzopeidkicgo.

N a d e s ł a n i e t
(A r t y k u ły  w  ty m  d zia le  nie noch iu lzą  i>J m łskey!)

PODZIĘKOW ANIE.
WŁbtaom jen. por Simonotyi, jen. podp. Stil­

lerowi, jen podp. Zapałowiczowi, jen. podp. Fu- 
glewiczowi, Komendantom szpitali wojskowych 
w Krakowie, Klerowi, oraz Kolegom , Przyja­
ciołom i Znajomym, którzy wzięli udział w* od 
prowadzeniu zwłok ś. p. kap. Dra Antoniego 
W  e s p a ń s k i e g  o na miejsce wiecznego: 
spoczynku i spieszyli ze słowami pociechy 
i współczucia, tą drogą przesyłamy serdeczne 
podziękowanie.
______________Syn, córka i rodzina Zmarłego

PODZIĘKOW ANIE.
W ielmożnemu Panu Drowi Józefowi Silbige- 

rewi  składam tą drogą najserdeczniejsze po- 
dziijkowairie za bezinteresowne wyleczenie mmc 
z ciężkiego tyfusu plamistego.

Franciszka Markowiecka 
Asystentka Phnrrnm-ij w TarnowiĄ

Rckcctiania cnoi-Islfo-irtiiitcHla
W iedeń, 30 kw*i&tnią (Tok wł.) Z Londynu 

donoszą: Rokm /aróa m ięozy Ang*ią a Rosyą 
sowie cką dobiegają końca. W krótce zostaną 
nawiązane stos'trdti handlowe. Anglia nie ea- 
micraa jednak uwzględnić wiszjistikich żądań 
Rosy i. gdyż rząd sow ietów  domaga się wiel­
kim Oości chófnS-: * i j ,  kjt«*re służą do wyrobu 
środków w* j  buch ow ych oraz materwalu te*-h. 
n; jznego, m ofięoego również służyć do  jwodu- 
boy ’ am unicji. PierwmjTin transportem odejdą 
do R o s ji  maszyny kolejow e, a naatrijnie środki urządzały jakiś -bierny opór* przez to, iż g o

K U R S A  M A T U R Y C Z N E  
ul. W olska 13, II. p

po-d kicnnikiein profesorów szkół średnich. 
Kurs ginu. klas., reair,., szkoły realnej jeanoro- 
roczne i dwuletnie. Kursa seminaryalne Oso 
hne przygotowanie wojskow ych do matury w 
terminie nadzwyczajnym. Nauka także p&Jczas 
wakacyj. W pisy codziennie od godziny 6— 7bk 
wiecttecom, Uk W olska L. 13, i ! ,  p. 3395 1

Ze Stowarzyszenia przem7 
gcspodrJo-szynk2rskiego.

I ziiown ztiTwoloncm jest Stowurzjrszenis go- 
spodnio - szjTikarskie zareasrowuć na pubkczny 
zarzut, podnieskrny w jedr.ym z dzienników, ja ­
koby przedsiębiorstwa go-podnio - szynkarskie

lfCizmiczn. Rosya zobowiązała się płacić za 
wszystkie towary zlotem 

Paryż. 30 ikwietnia (PAT). Z Londv[iyu do- 
noezą, że wczoraj wyjechała do Rosj i ueiega- 
cya  porlanieniutmej kotniisyj kon^re&u tradeu- 
nionów* i partyi robom iczej celem zbadania sto- 
suaików gofąioaarezych i społooznjicl* pod pa­
nowaniem rządu 60w*ietów*.

RfcwM itent fteit i siithrar
— TRUSZKOWSKI ALEKSANDER, jtneral W .

P. Z dziedziny ortylerj-i. (Kąnków. 1920, rtr. 149, 
nakł Krak. Spółki wydawniczej).

Autor prac-iiąl dole-żyć cegiełkę do tej p o w sta ją ­
ce] tucuwy, jaką jest naeza zawoJow a łit ur.lura 
Avijskowa, a poświęcił rzcca odrodzonej artyleiy? ny  »biemy^ opór 
pilskiej, która w* ciągu niedługiego istnictuia ’ 1
wiskrzeeiia nftjświetn.icjrze teadjeye naezych Arci- 
szewskich-, Kątek ich i Bemów. Rzecz pisana JI.i 
w< jskowych, w szczególności dła artjiiuBrystów, 
ale i  dla niefachowców jest bardzo interesująca.

—  D r K azim ierz W a d y s la w  K U .M A N IE C K I. 
o d w r o t n ie  P rof- AYszeudmicy J .ig ie łloń sk ie j s Z  b  i  ó  r n a j

jssit- doziwolona na tych temiyoh Basadach, jaf *’* a ż i ■ o j s z y c li d o k u m e n t ó w  d o  p o- 
wyminna waluty obcoj. Sumy ws.telkich zobo w « t ami<i p a ń s t w a  p o l s k i e g o * .  War- 
wiązziń, opiewających na w*alutę niblową (ruble szawa-Krekow. — } okład księgarni Czareeckieg-o.
carslcie), niezgloszono przed terminem pńa,tno- 
ści, podlegają przemehowianiu aa marki poi 
skie według kursu 216 Mk za 100 rubli. W y ją ­
tek stanowią tylko te inslytucye, które dla 
w jpkit należytośti zgromadziły odpowiednią 
iieść rubli, będą one m ogły w pierwszym termi­
nie płatności po wejściu wi życie niniejszej li­
stowy dokonywać w ypłaty wi walucie rublo 
w*cj.

Izba przyjęła ustowę sen bloc* w dragi ora 
i trzodom  czytaniu.

Co do zainknio*Si. dysku sji budżetowej, o- 
świadcza marszałek, iż skonstatował, żo jtosło- 
wie Dęliski i Lutosławału zgłosili się pi*zedtem 
do gk su , czego ani on, ani sekretarze nie do­
słyszeli. Głosowania cofnąć nie można, ale po­
słowie mogą zabrać głos dla, uzasadnienia, cze­
mu stronnictwo bj i ) przeew ne głosowaniu nad 
Zamknięciem. —  Poseł ks. L u t o s ł a w s k i  
stw*icrdza w*śród przeiywon ze strony lew icy, 
iż zachodziły wypadki, w. których z powodu 
niedosłyszenia o zapisanie się do głosu marsza­
łek uważał glosowanie za nieodbyte i do dys­
k u sji dopuszczał. Jednakże nie chcąc, b y  za ­
przeczenie formalnemu twierdzeniu marszał­
ka b jlo  uwtożanic za wotum nieufności dla mar­
szałku, stronnictwo m ów cy odstępuje od tego, 
mwużając jednakże głosov.*anie za niesłychanie 
krzywdzące. Pyskusya budżetow*a jest na ca­
łym świecić uważana za główną okazyę dla 
wszysikich stronnictw* do określenia swojego 
istoaumku do rządM i do  jogo polityki. Stronnk- 
two mow*cy rozdzieliło m ateiyał na szereg 
mówców, tak, jak to czyniły irne stronnictwa. 
Przerwanie tedy czytania skrzywdziło to stron-

szn /w a-K rrków .
Str. 186.

W  k k ą ż c c  P  j zeb ra ł p ro fe so r  K u m a n ieck i u m ie­
jętn ie  i ściśle  w  p orzą d k u  ch ro n o !o g icz n y m  w ezy st- 

‘ k ie  e d o z w y , c jg in o iy a ły ,  p rok l-m a r-y e , m anifestj* 
i o rę d z ie , w r o s ic ie  mst.awy, k tóre  d o t y c z ą  sp ra w y  
p c-h k io j i oJbudciw aniu  jja ń stw a  p o ls k ie g o  z a  cza s  
cd  ro k u  1912 d o  1919. Cały* ton  cza s  o o d z ie łił  au ­
to r  słusznie n a  trzy  w y ra źn ie  w* sranych  w y ju d k a c h  
za zn a cza ją ce  się o k re sy . P ie rw szy  s ięga  d o  dnin 
w ydauua prok lanaacyi oeparzj* ocntraln\*ch o b u d o ­
wać p a ń stw a  p o ls k i .g o ,  d m g i ok res  od  5 listop a d a  
1916 rok u  d o  d n ia  7 paźdzaem ika  1318 rok u , k ie ­
d y  to  I t o ia  R e g o w j  jn a  w y d a ła  s w ó j m oe ife s t 
o  b u d ow ie  p..;ń.-tw3. jio łsk ie g o  2 iiwzgJęuriieniem  
zasad lY ik-ona. Wr<*.«zde i t z c c i  ok ree  o d  te j d a ty  
si  d o  cza só w  osta tn ich  N ie  ty lh b  h is to ry k , klóry 
w tem  w  j* il a w  n ictw ie  zn a jd zie  n a jw a żn ie jszy  m a- 
tciTy a ł a k tó w  u p -w ządkorrań y ju ż  i  u m ie jętn ie  ze- 
fitap ic n y  w o d łu g  ich  w ew n ętrzn eg o  zw iązku , ale 
imkze z w y c z a jn y  czy te ln ik  zn a jd z ie  w  k s ią żce  p ro ­
fesora  K u  ma m ę sk ie g o  L ktoirę  p ou  cza ją cą , k tó ra  
da mu. p o z n a ć  w:s:.j*st.kie lin io, p o  k tó r y ch  d z ia ła ły  
za rów n o  w ew n ętrzn e , ja k  zew n ętrzne  s iły  w  ce lu  
od b u d o w a n ia  p a ń stw a  p o lsk ie g o . Z b ió r  je s t  zesta­
w ion y  ze  ściśle  n a u k o w ą  o b je k ty w n o śc ią . ś h iż y  

k tó ra  też n a  tło  te j książk i w y stęp u je] rawiłzie.
rzoi /v wtocie z w ie lk ą  w y ra z istością .

DslisS cikonenticzniN
KURSń GIEIDA KRAKOWSKIEJ

z dnia 29 kwietnia 1920.

A k e y f T o w . Ii?nd l ł przem.::
Handl. Spółka akc. „łmpcx'

nictwo dotkliwie. Zamknięcie dysku sji uwaia | yidenicMcki
mówca za środek pewnego rodzaju nadużycia.

Poseł O s i e c k ’ oświadcza, że jest to nie­
słychany skandal parlamentarny, za który ca ­
łą cdpcwicdzialnośi skbwła na tych, którzy 
głosowali za zaroknięciem. Stronnictwo m ów cy 
zastrzega sobie m ożność zwrócenia się w  tj*ch 
rzeczach, w którjmh nie mieli możności w ypo­
wiedzieć tutaj swojego Łtkim , do 0]jinii pu­
blicznej.

(Marszałek stwierdza na podstawie stenogra­
mu, że i r tur o gra fi cdań.eśli w  skrawie E g ło sze - 
nia wniosków* przez posła Dębskiego i Luto­
sławskiego to sarno wrażenie, które on odniósł. 

Na tern pcrządek dzienny wyczerpano. 
Marszałek odesłał szereg wniosków do odpo­

wiednich konusyj.
Na tem posiedzenie zamknięto. Następne w* 

piątek o godzinie 4 po południu.
A JL tot S'

l pbtifccytom.
RADOŚĆ* ZE ZW YCIĘSTY A ORĘŻA 

POISKIEGO-
Bytcm , 30 k ?  iemiu (PAT). W iadom ość o  

zwycięskim  oochouzie wojnk pofckkh na 
Ukrainie wyrrołała na Góripc-m Śląsku bardzo 
aibre wrażenie. Ga-aety nlemicokie. które ciągle 
dono&iły o ciężkiem ipołożeniu iwojsika poliskie 
go na froncie bolszm-idkim, donosząc nawtet o 
bliskim upadku Lu owa, są m ocno dkon dern i­
wa no. Wńród* Polaków* .wiadomaacl te w yw oła­
ły  radość i otuchę. P

NIEMCY GROMADZĄ W O JSK A N A G R A ­
NICY G„ .-.LĄSKA.

Bytom, 30 kwietnia (PAT), Niemcy sprowa­
dzają liczne wojsua na pogranicze Śląska Gór
nego. Szczególnie wtzrinaniają oni, swe w*ojska 
w  Lesznie, Brzegu, Świdnicy i Oleśnicy. Dnia 
27 kwietnia objął kom endę nad Y1I1 brygadą 
Reidl)sw*ehry w Braegu jea>u*al Hooetser, osla-

.Górka** fabn ka rcjnentu 
CuJ. akc. /ikłady góra. Licrsza

Trans«kcj*a 
„Tcpcgc** To.r. <Ra przciRięb. gón;

W aluty i dew izy:
Marki ińmiicckie po Ud 
Mltfrłfi uknibakip pa 1C00 
Ruble carr-kie po 590 rb.

Transakcya 
Duble earskie po 100 rb.
Ruble duziiskio

śc-iom podają potrawy *w ograniczonej ilości. 
Bardzo łatwo uczynić toki zarzut, ale, gdyby 
sięgnięto do prawdy, to onaby o wspomniany i_h 
przedsaębiorstw*aen cos innego powiedziała. —• 
Niechże czyniący nam zarzuty raczą w istotę 
rzeczy wniknąć, Stowarzyszenie gosp.-szynkar- 
skie pomoże im w tem z całą otwartością, lecz- 
prosimy, po rozejrzeniu się w sprawie, n noda- 
nio nam rady, jak  mamy kalkulować aby w yjsc 
na sw oje, to jest, by  nie pracować z deficytem , 
czego trudno od pi-zedsiebiorstw zarobkowych 
wymagać, A  w ięc: Od pwweząBku kniem ia  do- 
maganiy się u magistratu u reguło wania cenni­
ka gespodnio-szynkarskiego. Do u ma dzisiej­
szego magistrat, zachowuje w obec iwwyraglcń 
o.tóyy*ch jakiś dziwny, niczem niewyuui.<oa.„o- 

Czy pragnie, ażeńy w szysto­
ki e przedsiębiorstwa gospodnie stanęły? Bo, 
presim j zważyć: Obecnie za kilogram wołow i­
ny płaci się 42 marki, czyli 60 koron  Jaja, m a­
sło, mleko, jarzymy, wędliny i t d. i t. d. p o ­
szły co do cen od lutego co najmniej w* tym sa­
mym stosunku, jak za mięso, a więc o prawie 
luf) procent w górę, wszak wiedzą o tem w szy­
scy!, a od nas wymaga się, abyśm y z tych  su­
rowizn przerobiony towar sprzedawali p o  ce­
nach, zatwieidzonyeh przez magistrat właśnie 
w lutym, w którym to miesiącu za mięso jesz- 
szczc płacono 34 korony za kilogram, a inreę 
produkty by ły  co  do ceny w tym samym pro­
centowym stosunku. Gzy wszystkim nie wdado- 
mo i o tem, że na targu za pro iukty i wszelkie 
towary liczą obecnie w  markach na równi 
z dawniejszą ceną koronowa, a więc o jedną 
tezeeią wartości pieniądza wzwyż! Czyż w obec 
togo faktycznego stanu rzeczy nie należy obec­
nie do udręki prowadzenie przedsiębiorstw go 
spodnich i czy* jesteśmj* w* stanie kalkulować 
dziś ceny tak —  jak w  lutym ?

Sądzimy, że przudew szy stk.um magistrat da, 
na to sprawiedliwą odpowiedź przez natych­
miastowa uregidowanie cennika, a cała opinia 
publiczna z pewnością stanie po stronie spro 
wtedliwotei. n więc po stronie naszej, a chyba ’ 
tylko i wyłącznie przeciw producentom, nigdy 
zaś przeciw przetwórcom, zmuszonym borykać 
się z fatalną adm inistracją krajową na całej 
linii. ’ - 3393

Stowarzyszenie przem. gosp.-szyrkarskie 
w Krakowie.

ST. W O ŁK C ryśK I, przewodniczący.____

lir  Ł Wallach
5232 9 ordynuje, jak zwykle 
W  I W O  N i ć  Z U WILLA. BAZAR.

I-ranki francuskie 
D olary

Lei lum uńskie 

W ie tleń

Perlin

Praga

i

T ran sa k cja

T ran sa k cja

T ran sa k cja

T ran sa k cja
i

Transakcja

c fia r . Ład.

420‘—  450*—  
432*—  436*- -  

2150‘— 2250‘-  
2075 ~  21 7 5 '- 
2050‘-  2150*- 

2!00" — 
4f>50‘— 4750*-

430*—  450*—  
450*—  470*— 
325* — S40‘—  

3 3 4 -  
310*—  330 —  

75*— 85*—  
'  1*P-

15 50 16*50 
250 -  2iO‘ -  

237*— 
410* -  420*— 
414*—  415*--<   t_
115*—  117*50 
4i,5‘—  475*—  
470'—  473*38 
3:).Y—  405'— 
400'—  405*—  
DoUary 175

'j * C Yśćt
G IE ŁD A  L W O W S K A  z 29 kwtetni 

(170), dolary ka.uadyj ikio 110, Br-rlin 388 (3S8‘10), Pra- 
a 28840, Kiiwy Y o rk  175 ( i j f e .
Z A K A 2 PR 7Y W G ZU  A R T Y K U Ł Ó W  LUKSUSO 

W Y L Ii DO FR A N C Y  1. (Tvl.) ..Joiu-nal offieitF* oglo- 
rił dekret, zakazujący przyw ozu pew nych artykułów* 
luk b isow y oh z zagranicy’ . Zakaz ter jest um otyw o­
w any korzystnym  wpływem na ustaienic budżetu i 
jiodm csieni s kursu. Zakazany* jest m iędzy innomi pizy- 
wÓ2 pew nych środków  żywkiości, n ap ojów  luksuso. 
w ych, następnie futor, artykułów- lęonK kcyi. u brań  
artykułów  m odnych, k lejnotów ,_ drogich  kam ieni, arty­
kułów  fotograficznych, automobili, luksusow ych p o ja ­
zdów, bron i perfum. Lila przem ysłu austiyaekiego 
w chodzi je sz ize  w rachubę zakaz przyw ozu  kapeluszy, 
szlu znych kw iatów , zapalni *zek i wyrobów* skórza 
nych w łącznie z w yrobam i ze skóry  sztucznej.

F09FA .T  W  MAROKU. T ci. z P arcża : P o zbadaniu 
rok  ryty'-li *w Maroku pokładów  fosfatu  inżynier Cam- 
b(.n ośw iaJczcł, że Franc.ya stanie się parną na Tynku 
fosfatow ym  E uropy, dzięki olbizyonicj ilości i pierw ­
szej jak ości now o odkrytych  pokładów .

Pr M iFaśfiiigf i
ordynuje W  RABCE od t majau________ 3369 3

BAR SWOJSKI
(właściciel F B a r b e r o w s k i)

Kraków, R3ały Ryńsk 3.
został z dniem dzisiejszym o t w a r t y .

Ptaci^ isa lw yźsse ce n y
za P L A 1 Y N Ę. zloio, brylanty, oraj wszelką 

Mżnteryę £729
S. YO G LLR K R A K Ó W , l  L. GRODZKA 31.
NADZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE 

Ż. K S. jMAKKABI k 
odbędzie się we wtorek, dnii 4 maja 1920 toku 

w  sal! kah^u 
ulica Skar. ińska L. 2, o godzinie 7 wieeeerem. 

Na p orzą( łku d z i e i m n i i :_ wyńbór zarządu.__

IrMło szcześclaf
Losy p io i, -siei polskiej państwowej łoteryl 
klcsawe] do na ty  *i» w i  n ton ę Braci Czf!er, 
Kraków, plac H cn i- ik t ls iu  L  3120 1 S

•^m nion marek.
Ciągnienie 15 i 17 m aja . Cens losów : cały 80 mic, 

połówka 40 mk. ćwiartka 20 mk. ósemka 10 mk. —  
Zas#ów\«nia z prow incji załatwia się odwrotnie.

Odpwwiedrialay redaktor:
MICHAŁ KONOPIŃSKI 

Wydawca:
i RUDOLF OSMAN,

Biuro spg&yn)]n» „smopui"
KRAKÓW  —  ULICA FLORYANSKA L. 23 

TELEFON 2017
zalatvia tzszelkie ekspedycje kolejowe tt kra­
ju i za granicą, oraz uskutecznia wszelkie prze- 

w*ozy w miejscu. 2388 10
SK l a DY d o  p r z e c h o w a n i a  t o w a r ó w .
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G b  ■s GALICYJSKI Zi BANK KRE
TOW ARZYSTW O AKCYJNE W E LW O W IE  

(obecn e na podstawie zmienionego statutu „Z IE M S K I BANK KREDYTOW Y, TOW . AKCYJNE W E LW OW IE")

p od w yższa  Eia|jlia.ł ak cyjn y  na podstawie uchwał Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów i Rady Zawiadowczej zadnia 24 stycznia 1920 r, zatwierdzonych 
reskryptem ministerstwa skarbu z dnia 12 lutego 1920 r, L 12643/20

z 20,0^0.0®!? koron na 50 ,00M ® 1 koron
p rzez  e m lsy ę  n ow ych  75.(100 sztu k  ak cyj po k oro n  490  im ien n ej w a rto śc i.

Emisya powyższa ma być przeprowadzoną ca mocy powyższych uchwał

w trzech  se r y a c h  po 10,000 .000  k oron
czy'i po 25.000 sztuk akcyj po koron 400 imiennej wartości. Subskrypcya pierwszej serji w kwocie 10.000.000 koron zakończyła się w dniu 15 marca b. rr 
i została wuiesionein zgłoszeniami pokrytą z poważną nadwyżką. Obecnie przeto

r o z p is u je  s rę  sa i& sk ry p cy ę
d ru g ie j i tr z e c ie j  se r y i łą c z n ie , t. j. d a lszy ch  20 0̂ 00 .099  k u ro a , czy li 50.009  sz tu k  ak cyj po k o ro n  400  im ien n ej w artośc i.

Prawo poboi u akcyj z tych obu sery przysługuje posiadaczom akcyj 
dawniejszych pięciu emisyj z lat 1910 do 1919, o ile go już w czasie sub­
skrypcji pierwszej seryi nie wykonali, w tym stosunku, że na każcie cztery 
akcye dawniejszych pięciu emisyj przypadają dwie akcye nowej emisyi, czyli 
po jednej akcyi z każdej seryi. Kurs emisyjny wynosi:

d la  d aw n ych  a k ey o n a ry u szy , w yk on u jących  p raw o p o ­
l e r u  w term ia t«  za k re ś lo n y m , po 450  K za  sz tu k ę ,

d la  n ow ych  z a ś  ak cyoitarjK S zj po 520 K za  sz tu k ę , 
dla jednych i drugich z doliczeniem 5 %  odsetek od 1 stycznia 1920.

Nowe akcye uczestniczyć będą w zyskach Banku, począwszy cd 
1 s ty c* ni a 1920.

Dyrekeya Ziemskiego Banku Kredytowego zastrzega sobie prawo 
przydziału sztuk z tern, że przestrzegać będzie pierwszeństwa subskrypeyi 
wedlo terminu ich zgłoszenia.

Na uiszczone wpłaty Bank wydawać będzie tymczasowe potwierdzenia 
kasowe, za zwrotem których wydawane będą w swoim czasie oryginalne altcye.

? T e r m i n  z s & s a i k M i ę d a  s a i f e s k r y p c y l  o z n a c z a  s i ę  n a  d z i e ń

s t§> m a ja  1H20  r .
W p ł a t y  u s k u t e c z n i a ć  m o ż n a :

w EIcmiSkim B ank u  K redytow ym  w e L w ew ie , sal. T rze c ieg o  
Maja L. 5,

oraz we

filia ch  B anku: w  K rak ow ie, p lac  M aryacki L. 9 i w Lu- 
b lm ie , k r a k o w sk ie  P r z e d m ie śc ie  L. 58 (ró g  sil. S zo p en a ), 

w B ank u  K redytow ym  w W a rsza w ie , u l. M azow iecka 9 , 
w  Baa>kńi Z w iązku  S p ó łe k  zaro b k o w y ch  w  P ozn an iu , 
w B aiiiiu  H andlow ym  w P ozn a n iu . ■ 2020 3 5

«

fSESsa

msm
eazss

O K "

CS3© 
KflKS 
ta52S

li. U hUjl
w  esłej Polsce wydawnictwo wraz 
z  nriądzt niem, iaieszczącem się 
vr odpowiednim lokalu, w śródmie­
ściu Krakowa, z powodu wyjazdu 
za 30,000 marek do pdatąpienia. — 
Zgłoszeni* pod „ S o k a l ' przyjm uje 
Adm. „N. Reformy*. 3328

Z a m i e n i ę
nie na kratki fortepian lab 
5 p w in o. Ul. Bernardyńska 10, 
ętre, 1 d r /w i przy schodach, 
zy godz. 2 —4. 3332

M d ch a n iK ^ E O le r
znający się dobrze na różnych kon­
strukcjach motorów wybuchowych, 
poszukuje posady na orowincyę do 
wozu osobowego, ciężarowego lub 
płnga. Zgłoszenia pod ,.K . E X). 
m e cI lP M K " przyjm uje Administr. 
„N owej Reformy ", 3335 1 3

R
• • 44

który jechał dnia 23 kwietnia w 
na.-zeia towarzystwie od Stróż do 
Bochni, proszę o podanie swego 
adresu pod „ Ż d ń c ia "  do Adm ini­
stracji „A ow ej Reform y*. 3336

Ma i ifisMa
maszynę do szycia kopi Krakowska 
fabryka ODuwia. ul. Kościuszki 40. 

3341

3 0 .0 0 9  i i i
i #5.000 Ł area do ulokowan a w 
jakiem t rz,e(!sifb*crstwis lnb inte 
resie. Wiadomość- kancelarya, u. ca 
Sienna 3, I piętro, między godz, 
4 — 6 po południa. 3339 1 3

Praktykant
poszukuje posady w biurze spedycyj 
nem lub technicznem. Zgłoszenia 
pod „J . S ."  do Biura ogłoszeń Fe­
liksa Stattera, Kraków, Grodzka 1 j. 

3338 1 2

Krawcowa
szyjąca dobrze, przyj m ija  roboty 
i wykonuje w najkrótszym czasie. 

Podgórze, Mały Rynek 10. 
3366 1 3

[aliip iip is
na nieograniczony czas dam osobie 
inteligentnej z .  odnajęcie 3-ch lub 
2- oh pokoi z kuchnią (z komfurtem) 
umeblowanych, w śródmieściu. — 
Zgłoszenia osobiste od godz. 3 —5 
po południu !ob pisemne: Kamie­
niecka, Ad9ja Mickiewicza 47, 11 p. 

3348

n idający sie, na fabrykę, wraz 
Z trzema motorami o sile 3 HP. 
i dwa motory na 1 IIP., oraz 
tpansmisye i pasy transmisyj­
n e, oświetlenie gazowe i elek­
tryczne. Zgłoszenia pud „tJo» 
9»ra spesobsość" Jo 13>ura 
„Encłr , ui.Cu. Szczepańska 9.

3347

Mm W i o i
z komfortem, solidnej bedowy, przy 
jednej z lepszych ulic Krakowa, do 
zamiany na folwark lub do sprze­
dania. W iadomość rOpcya“ , biuro 
aupna i sprzedaży, Kraków, ulioa 
Floryaóska 44. 3361 1 2

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » * » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Wilia murowana
o 4 pokojach, kuchni, przedpokoju, 
stajanks, przeszło pół morga ogro­
du owocowego i jarzynowego, 8 
minut od rynku w Bochni, dc sprze­
dania. -  'Wiadomość u adwokata 
Dra Adama Schiiftlera w Bochni.

3352 1 2

U i ip  teu.
pod Krakowom, z dworem, budyń 
kami, inwentarzem, zaraz do sprze­
dania —  Zgłoszenia pisemne pod 
„R o la * 1 orzy.maje Auministraeya 
„ v owej R etjriny-. 3355

Poszukuje do kupna

Kamery iu -kK
6ł/ ,X 9 ,  w dobrym stanie. — 
Dr Macharski, Kraków, Ry­
nek gl. 1. 34. Firma A, Ha-
wełka. 333t i 3

B wagonów
b u k o w y c h  deszezułek po­
sadzkowych (parkietów jpierw- 
szorzędnego wyrobu, natych­
miast do sprzeaania. Zgłosze­
nia pod „P a r k ie ty * 1 przyj­
muje Administracya „Nowej 
Reformy". 3233 2 3

Siła druciane
włósienflp, oraz saoie siatki i drut 
do nabycia w handlu Izraela Ch. 
Frohlicha w Rzeszowie. 2751 4 t

Fortepian
krótki do spraedanra. Ui. Podzam­
cze 20, I p., II cfic. S zczęśn iakow i. 

3988 3 3

Salonik stylowy
(złoty) okazyjnie du sprzedania. — 
Zgłoszenia do biura ogłoszeń Fe­
liksa 5 ;atKra, Kraków, Grodzka 13. 

3310 2 2

P A N N A
z pięknem pismem i pirząca ca  
maszynie, potrzebna zaraz do po­
mocy w buchalteryi. Zgłoszenia do 
Centralnego Związku producentów 
zboża i paszy w Krakowie, ulica 
Uarearska 5, 3323 2 3

i a i B i i a e e i e i i a a s i a s M J i a i i s a B S B s i i a i B B e e i a
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ODDZIAŁ KRAKÓW
' *■-

ULICA W IŚLN A  L .3

przyjmuje zapisy na

długoterminową i krótkoterminową

■ E a a B M E K B E P B B H B M B a a i

ra  qryg;na!nych warunkach, ogłoszonych przez
ministerstwo skarbu. 3316 1 3
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Futra, odzież zimowa i dywany
przyjm uje do przechowania przez lat. 3371

®. SZliflJBROGHCZ, sMfid futer
M m M w , Rosiek t o  29.

Ł U J O S W

W Y J E E Z Ę ?
w partyacli wagonowych — poleca

Warszawska SpjJka rolniczo-handlowa ,;Zl.flRNO“
w Warszawie ulica Ptasia 2, telefon 238-34. 2-549 9 24

Ha£?zynfera i eksuedyetiib
poszukuje, o ile możności, do natychmiastowego objęcia po­
sady Biuro techniczne F. Lord, ul. Lubicz 1. Zgłoszenia 
osobiste. 3329 i  3

Pierwsza, koncesyonow&na przez Namiestnictwo

Wyższa fZKoia krom i szyc.a
TózeJy Z : bkelY kie], K r a b ó w , u l. ó w . k r z y ż a  7

otwiera dnia 4 maja d 'a  pań i panienss, umiojącyeh szyd, l - t n ie -  
al^rsn? bnn kroju lyatemu 'Worth’a, dla nieumioją^ych szyć 3-mte- 
s tĘ -z n y , na przystępnych warunkach. Zgłoszenia codziennie od godz. 
9 do 12 i od 3— 6. 3362

!F ierw 3k ei ja k o s o i

ÓRZEWA 0PALU1WEG0 BUKO
g v ;a i  a n lo w in e  s iz cń s g o

dostarcza najtaniej hurtownie i detalicznie

JÓZEF OLKUSZNIK
Dcm handlowy i przemysłowy

w Krakowie, ul. Szlak 21.
(W łasne składy na dworca towarowym
Na żądanie dostawa drzewa zrąbanego do piwnic.

Przy zamówieniach należytość uiszcza sią z góry w  E& dkil 
B lupśactw a P o ls k ie g o  w Krakowie, ul. Pijarska 1, lub 

w  K a n tory e  w ła s n y m  przy ul. Szlak 21 
Zak^D U jo s ię  materyał drzewny wszelkiego rodzaju 

i w każdej ilości.
sim- W  najbliższym czasie rozpocznie się także d o s ta w a  

w ę ^ l a  k a T O i c i i z i e g o .  33 ia  i  3

W s z e lk ie  t r a n s a k s y c  r o lr J c z e , la s s  we i p r z e m y s ło w e .

Oom rolniczo-handlowy
Edward Mizśeniecki i Ska

(dawniej E r n e s t  ® Jahlscn)

w K rakow ie, islica K arm elicka 23
poleca w miarę tapasów z bezzwłoczną wysyłką:

Nasienie koniczyny czerwonej, szwedzkiej, białej,
„ „ Inkarnatki,
„ baraków pastewnych, Viiimorina, Eckendorf, Ideały
„ marchwi pastewnej białej zialuno-glowiastej,
„ marchwi Schampion pom., Lobberychskiej żółtej,
„ konopi i lnu, wyki siewnej, łubinu i t. p.

N a s io n a  w a r z y w  ii k w ia t ó w . 33 o i a

Wydziaf
irOL!

K a M le n le a  I l-p .
o 24 ubikacjach, cena 600.000 koron w illa I-p., i  dużym ogrodem 
owocowym , c e ia  250.000 m arek, w illa  w Zakopanem, z ogrodom, 
z kompletnem urządzeniem kuohennem i  btołowem, cena 400.000 ma­
rek; parcela budowlana w  Krakowie 155‘7 sążni; Młyn wodny koło 
Krakvwa, sprzeda Józef Seweryn, Biuro sprzedaży majątków i real­
ności w Krakowie. 3 19 1 3

U  ]drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L. iC.

W
zawiadamia członków Stowarzyszenia, iż

Z w y c z a jn e  W a ln e  Z g r o m a d z e n ie
odbędzie »() 16 E ia ja  I§ ? ,0  r . o godzinie 10 przed
południem w Krakowie w lokalu biura notaryauiego nota- 
ryusza Franciszka Karpińskiego, przy placu Dominikan 
skini 1. 1. z następujący ni

P o r z ą d k ie M  d z ia n a y m :
1) Zagajenie;
2) Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego Zgroma dzenia;
3) Sprawozdanie kasowe;
4) Sprawy zawodowe;
5) Sprawa wstępowania do notaryatu obcych żywiołów;
6) Wybory prezydyum, wydziału, komisyi kontrolującej 

i sadu honorowego;
7) W nioski i interpelacye;
8) Sprawy bieżąco. 3343

S e k r e t a r z ; . /  ”  >kll e5 : ’
Z ygffiK d ł K ssz^ ń rń ti. hir B ieitin  S ó r a .

R y ju ic a  D r a k a m i  T,. K . f iA ru k i.


